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Kraków íf kwietnia. 


W każdym kierunku politycznym loika 
wypadków zdaje się być nieugiętą. Europa 
nie chce wojny, dyplomacya pracuje nad 
utrzymaniem pokoju, a jednak wszystkie 
okoliczności składają się na ukazanie woj- 
ny, jako nieuniknionej, Projektom dążącym 


do zgody nikt wiary dać nie chce; popłoch| 


na giełdach powtarza się ciągle; broszury 
i artykuły rozbierające: jaki systemat woj- 
skowy lepszy, jawią się jedne po drugich; 
w arsenałach i fabrykach broni warczą war- 
sztaty. Opinia publiczna waha się w domy- 
słach, czy kto wojny pragnie... ale nie wa- 
ha się podobno w przekonaniu o niemocy 
powstrzymania takowej .... 

© Wyrazów tych nie piszemy dopiero dzisiaj, 
rozpoczynają one przeszłoroczny nasz artykuł 
wielkanocny (Czas z 21 kwietnia 1867 r.). 
Od roku więc nie zmieniła się polityka, skoro 
się one dają w zupełności do obecnego za- 
stogować położenia. "Te same przeczucia 
wojny, to samo przekonanie niemocy; te 
same obawy, to samo zwątpienie; ta sama 
nieświadomość celu, ta sama niepewność 
w środkach. I jakże ma być inaczej, kiedy 
zawsze konieczność polityczna najwyższą 
maksymą, ostatniem w polityce słowem, tło- 
macząca i usprawiedliwiająca wszelkie kro- 
ki, czyny i gwałty, zgoła bezwzględnie 
wszystko. Nie postąpiliśmy naprzód, bodaj 
czyśmy się nie cofnęli, skoro minął rok na 
bezowocnych “próbach, skoro pomimo pra- 
gnienia i potrzeby pokoju, coraz więcej gó- 
ruje poczucie, że Europa do rozwiązania 
zadań tak politycznych jak spółecznych, 
które na niej ciążą, pokojową drogą nie 
dojdzie. 

W tem położeniu rzeczy — pisaliśmy dalej 
w roku przeszłym — wobec tej polityki pro- 
wadzącej jakby fatalnie do wojny, i tej 
niemocy w utrzymaniu pokoju, cóż pozo- 
staje dla tych zwłaszcza, których przemoc 
pozbawiła wszelkiego w ©gólnej - -polityce 
wpływu, prócz rezygnacyi, która jest chrze- 
ściańskim fatalizmem. Rezygnacya ta staje 
się politycznym przymiotem, prawie cnotą, 
inie brak jej nawet politycznej podstawy... 

Iznów nie w tych słowach zmienić, ale 
tylko dopełnić ich dzisiaj wypada. Ze złego 
dobre wyprowadzić nie jest w ludzkiej sile. 
Polityka nie przyjęła dotąd zasady moral- 
nej: non sunt facienda mala, ut eveniant bona. 
Sprzeciwia się temu zapewne maksyma ko- 
nieczności politycznej. Temu więc co jest, 
jak było przed rokiem, dziwić się nie mo- 
żna; w tem właśnie nieugiętość loiki. Ale 
wiara nas uczy, że Opatrzność, która świa- 
tem kieruje, złe dopuszcza; leży atoli za- 
wsze w jej mocy takowe na dobro ludzko- 
ści a swój większy tryumf obrócić. Najwa- 
żniejszy w dziejąch świata wypadek, które- 
go rocznicę całę dzisiaj obchodzi chrześci- 
aństwo, jest tej mocy i tego tryumfu najwyż- 
szą i cudowną rękojmią. Z tą wiarą łączy 
się nadzieja, której błogosławieństwo całe- 
mu światu z wysokości Watykanu przez 
Namiestnika Chrystusowego w święto Zmar- 
twychwstania udzielane, najwspanialszym 
wyrazem.. W tej nadziei, której owa rezy- 
gnacya, czyli poddanie się woli Opatrzno- 
ści, koniecznym jest warunkiem, pomimo 
gnębiących i smutnych okoliczności, może- 
my sobie życzyć nawzajem wesołego Ale- 
luja! 


opowiadanie 


ŻYWOT AWANTURNICZY. 


Alfreda Assollant. 


LI. 

: -f (Dalszy ciąg.) 
- List ten napełnił mię szczęściem nieopisanem. 
To co Tyberyuszowi wydało się bardzo oziębłem 
przyzwoleniem, dla mnie było pewnym dowodem, 
że Klelia, moja najdroższa Klelia, ani na chwilę 
nie przestała mnie kochać. Przeszkody, które nas 
rozdziełały, a o których Tyberyusz wiedzieć nie 
mógł, były tak wielkie i tak nieprzezwyciężone, iż 
zdawało mi się, że wiele zrobiłem, skłoniwszy Klelią 
do tego pół-wyznania. Byle mi tylko zostawiła jakąś 
nadzieję; to było dosyć dla mnie. 
powinny były reszty dokonać. 

W kilka dni potem Tyberyusz przybył do armii 
i razem kończyliśmy kampanią. Walczyliśmy obok 
siebie pod Rivoli, gdzie podemną cztery konie 
ubito i pięć czy sześć razy mundur mi przestrzelono. 
Tego samego jeszcze wieczora Bonaparte oddał mi 
dowództwo kompaniii. 


jektowanym podatkiem od własności (Ver- 


isposób zasłaniający go od dokaczliwości fiskal- 


jących, jako klątwa społeczna aad ogółem posia- 


sługiwałaby kontrybuentowi jakowa legalna i mo- 
źliwa droga udowodnienia rzeczywistości sumien- 


ją; jakże to często komisye z przysięgłych taksa- 


stości jest przedstawicielem! Przy sprzedaży jak 


świeżą tranzakcyą udowodnić można. Gdzie zaś 
jakiejże podstawie swą rachubę oprzeć może, by 


gi 
dkogtorach urzędowych polegać nie podobna, bo 
ani tymby czasu starczyło, i rzecz zbyt koszto- 
wna, a co gorsza nie byłby tu nawet cel osią- 
jgniętym, wobec wadliwych częstokroć onychże 
operatów. Pozostaje więc jedynie droga sumienia 
kontrybuenta. Lecz niestety, wiemy z codziennćj 
niemal 
|rzeczywii : 
w kwestyach finansowych nie zawsze jest szczę- 
śliwą zoależć przynależne uznanie, i częstokroć 
teorya lub pióro fiskalne odrzucają cyfry sumien- 
nie przez kontrybuenta podane; czego wszakże 
mamy dowody w podatku dochodowym, w kata- 
strze gruntowym itd. 


większych obszarów) zachodzi największa tradoość, 
jak to z codziennój przekonywamy się praktyki 
i tu pozostawionem byłoby rozległe dò wolności 
pole. Wszak biorąc za podstawę rachuby, skapi- 
talizowanie dochodu katastralnego (Rein-Ertrag), 
zbyt wygórowaną wypadałaby cyfra wobec stwier- 
dzonego już faktu, iż w Galicyi i w W. Ks. Kra- 
kowskiem dochód grantowy katastrem oznaczony; 
znacznie przewyższa rzeczywisty z ziemi przy- 
chód. Wszak sam minister oznajmił na posiedze- 
niu, iż: rzeczywiście Okrąg krakowski przeciążo- 
ny jest podatkiem gruntowym w porównaniu z in- 
nemi 
stwierdził poleceniem z woli monarchy, rewizyi 
katastru w W. Ks. Krakowskiem. Są też i miej- 
scowości, gdzie kataster jeszcze nie jest stanow- 
czo przeprowadzonym. 


nia wartości domów musiałby być podatek do. 
mowo = czynszowy, tam gdzieby innych brakło 
czynników; lecz i pomieniona podstawa nie wszę 
dzie byłaby słuszną, skoro zdarzają się nieraz | 
miejscowości przynoszące chwilowy tylko dochód, 
a więc onegoż skapitalizowanie nie mogłoby w 
żaden sposób być uważanem za przedstawiciela 
rzeczywistćj wartości. 


równo pzy oszacowaniu kopalń, zakładów górni- 
czych, “bryk, warsztatów, i wszelkich w ogóle 
własności, z wyjątkiem atoli kapitałów pieniężnych, 


Odbieramy następujące uwagi nad pro- 


mógen-Śteuer). 


Nie mam ta zamiara zapuszczania się w teore- 
tyczną analizę przedmiotu, którego  pouczający 
wszechstronnie rozbiór usłyszymy niebawem z try- 
buny parlarcentarnćj; starać się atoli na teraz bę- 
dę wytknąć w krótkich słowach niepraktyczność i 
uciążliwość projektowanego przez e. k. ministerynm 
finansów podatku od własności, i tak: 

1) Podatek wziniankowany jest niemożębnym 
w wykonania, zwłaszcza odnoście do ziemi i do- 


Kraków 12 Kwietnia — Niedziela. 


w Paryżu W. pułkownik Wi 
i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr 


jednorazowe umieszczenie 8 centów, za ne 
A: 80 centów od kk KakdorasyWEgo 


pry plaou Katedry pod LB FW, Wlenia p. a. 
Pincenty 


. 60. — w 
w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, 
Rękopisma nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


w domu pod L. 428, 
oszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatę: od 


5 centów, oraz za Opłat asi ; olom 


ie nad Menem p. Q. L. 
Bial & 


mów; opiera on się na szacunku własności, któ- | sł 


rój określić rzeczywistą wartość jest nader tra- 
dnem, a częstokroć nawet niepodobnem zadaniem. 
Wszakże mimo najszczerszćj woli samiennego po- 
dania we fasyi wartości ziemi lub domn, czyż 
właściciel byłby w możności wywiązania się w 


oych, a co głównie od kar pieniężnych i dyfama- 


dających jakową własność, zawieszona? Czyż (2 
małym wyjątkiem poszczegól nych sytuacyj) przy- 


nie prżez siebie podanćj cyfry? Wszak winniśmy 
tu czerpać wskazówkę z doświadczenia: i tak przy 
oszacowaniach sądowych, jakże mylnym i rzeczy- 
wistości nieodpowiednim, jest częstokroć wynik, 
ileż rekursów tu zakładanych często uwzględnia- 
nych, ileż to lat podobne operata się przewleka- 


torów złożone jednego i tego samego przedmiotu 
różaą wartość podają, i zaiste tradnem byłoby 
stanoweże orzeczenie, która z onychżecyfi rzeczywi- 
znaczna zachodzi zwykle różnica mię zy kwotą 
żądaną a ofiarowaną; którażby więc z tych miała 
być wziętą za podstawę fasyi, gdyby składanie 
takowćj właśnie przypadało w ciągu negocyacyi 
interesu i przed onegoż zakończeniem; a przecież 
w małych tylko wypadkach szacunek realtości 
takowćj nie ma, właściciel ziemi lub domu na 


od wszelkiego zarzntu i kary ochronił? Na 


raktyki, iż jeśli podstawa takowa ma 
wartość wobec Boga, to przeciwnie 


2) Przy oszacowaniu własności ziemi (zwłaszcza 


rowincyami. Wszak fakt ten joż rząd 


3) W miastach główną wskazówką oszacowa- 


4) Wspomnione niedogodności napotykamy za- 


wobec 
da cechę, iż dotykając kapitału, tej kardynalnej 
dźwigni 
wywierając zarazem szkodliwy wpływ na rozwój 
zamożności indywidaalnej, a tem samem ogólno- 
krajowego dobrobytu. 


tnego w rozdziale 
byłoby może mniej właściwem, 
Władzy przysłogiwało prawo: orzekania w kwé- 
styach rzeczowych 
stracyjne rozsądzać miały sprawy oszacowania 
własności, i by im prawo przysłagiwało wydawa- 
nia kondemnaty na kieszenie; a co gorsza na su- 
miennność mieszkańca monarchii 
giem pióra, 
= cyfrę na fasyi pod słowem uczciwego obywa: 
ela i 


nie i onegóź sprawdzenie w tak krótkim przecią- 
gu nastąpić mogło; zwłaszcza, skoro zważymy, 
ile to czasu wymagają wszelkie detaksacye in- 
wentaryczne, spadkowe, subhastacyjne i t. d. 

" 10) Zsprów 


zwykle za sobą pociąga koszta, które tem będą 
jenaczniejsze przy obecnie projektowanym podatku, 
skoro ta wszystko na szącunkowej hypotezie, i na 
wyrądzających się ztąd zażaleniach, opartem bę- 
dzie. Doliezm 
składających fasye, w cela wypełnienia takowych 
i ułożenia cyfry; mało bowiem kto będzie w mo- 
żności sam to nuskutecznić; a znajdziemy, iż 
ogromna suma wyjdzie z kieszeni kontrybnenta, 
tak na dopełnienie formalności fasyjaych, jakoteż 
i na pobór tego podatku, żadnej ztąd skarbowi 
korzyści nie przynosząc. 5 


dla kraja oszczędzić powyższych kosztów z ucią- 
źliwością i możliwemi szykanami połączonych, i 
wziąść za podstawę zwiększenia dochodu skarbu 
istniejące jaż podatki Y 

modyfikacyą), skoroby równowaga w budżecie pań- 
stwowym przez Oszczędności nie dała się osiągnąć. 
Przeciążeni jesteśmy podatkami; lecz czyż ma to 
być dla nas jakową ulgą, że nowy dodatkowy 
ciężar pod nową zaprowadzony zostaje nazwą, 
skoro kootrybnenci teraźniejsi głównych podatków 
(gruntowy, domowy, dochodowy) mi 
równo i kontrybuentami projektowanego podatku 
od własności, i gdy jeszcze doliczymy przybywa- 
jące trudy, uciążliwości i koszta zaprowadzenia 
nowego podatku. 


dnej i uciążliwej strony materyalaej, zawiera 
drugą jeszcze wadliwość odnoszącą się do kwestyj, 
że tak powiem moralnej. Odsłania rany finanso- 
we indywidualne, zakrada się we wnętrze stosun- 
ków rodzinnych, domagając się sumiennego wy- 
jawienią stanu majątkowego ; stawią na widok 
publiczny w zupełucj nagości Bytuacyą matery- 
alng poszozególnie każdej- rodziny. W 


ztąd wzmocnienie kredytu osobistego wypłynąć mo- 
gło; owszem, przeciwnego ztąd oczekujemy skut- 
ku, bo kredyt osobisty na przypuszczanem mieniu 


opierać się lubi. Zważmy, jaki to zamęt wywiąże 


się spółeczny, skoro wykaz poszczególny wszy- 
stkich fortun stanie do przejrzenia opatrzony sank- 
cyą urzędową, w którym, jako w księdze wyroczniej, 
czerpać zarówno będą natchnienia ci co pragną związ- 
kiem rodzinnym spełnić część doczesnego posłan- 
nietwa. 

Ogranieczam się na pobieżaym powyższym po- 
glądzie opodatkowania własności ; mniemam bo. 
wiem, iż dostatecznie wskazałem główne zarysy tru- 
dności przeprowadzenia projektowanego podatku, 
onegóż niepraktyczność i nadmiarae kontrybu- 


„|eutów obciążenie. Krytyczny jest zaiste stan fi- 


nansów krajowych, lecz sądzę, że nie jest jeszcze 


tak rozpaczliwym, aby ratanek nie był możebnym; 


wszakże podawszy kn temu środki, będące tu 


po-|kwestyą odrębną, szczęśliwym się uczaję, jeźli 


Podatek pobierany od własności tę jeszcze 
gospodarstwa narodowego szkodliwą posia- 


produkcyi krajowej, uszczupla onejże siłę, 


8) Wobee życia konstytacyjnego, tak skrupula- 
sądownictwa od administracyi, 
ażeby tej ostatniej 


, by organa finansowo - admini- 


i mogąc pocią- 
I to na drodze administracyjnej, zmay 


pod przysięgą sumiennie położoną. f 
Niemożebnem jest, aby własności Oszacowa- 


9) 


adzeuie każdego "nowego podatku 


do tego koszta ponoszone przez 


11) W razie więc takowym korzystniej byłoby 


z niejaką atoli onychże 


eliby być za- 


12) Podatek od własności, obok swej niedogo- 


atpię, sby 


nO morza do morza“ nie umiemy utrzymać har- 


stał nierozdzieloy; mówiąc tak wiele o jedności i 
niełozdzielności Ojczyzny, przecież słuszne aż nad. 
to gą skargi na ducha antagonizmów prowincyo- 
nalnych, ledwo już nie powiatowych. Dotąd bywa- 
ły/to pewne uprzedzenia między pewnemi dziel- 


s 
drobnostkowe antagonizmy, których polem co naj- 
więcej bywały spotkania u wód lub zagranicą acz 
bolęsne, bo miedozwalające się zbratania i zbliże- 
nią wspólnej matki dzieciom, 

sferą 

ły się; a dwa są prądy, które nas zawsze zje- 
PA „1 po których poznamy się wszędzie i póro- 
zum 
snych ale tak skoro znachodzących przystęp do 
naszych serc, i prąd boleści, kiedy wspólny cios 
przywali naród cały. Przeto dzisiaj wobec tego 
drugiego łącznika wspólnego nieszczęścia i bólu, 
którego nam zaiste Bóg nie uskąpił zatarły się 
więcej niż kiedy wszelkie prowincyónalizmy i u- 
przedzenia ustąpiły, czasem jeszcze winę i powód 
niedoli radzibyśmy zrzucać jedni na dragich, ale 
i pod tym względem dzielić się zaczynamy na 
dażo usprawiedliwieńszy podział według zasad, 
kierunków i przekonań a nie według prowincyi. 
Tem przykrzejszy i więcej gorszący stanowi wy 
jątek, antagonizm już nie prowincyi ale dwóch 
miast,,w jedoym skrawku kraju mającym sobie 
dozwolony samodzielny rozwój. Dzwigając Bię 
z krępuiącej nas nędzy, dorabiając się początko- 
wych własnych instytucyj, czyliź juź zgody utrzy- 
mać nie umiemy, czyliż już nam niezbędna szko- 
jła nieszczęścia, bo jak tylko promyk swobody za- 
jbłyśnie, wnet rzucamy się na swoich z większą 
zaciętością niżby ba najwięksżego naszego wroga. 
Walcząc przeciw hegemonii i centralizacyi obcych, 
sami zaczynamy od narzucania jej swoim i to 
tem twardzszej i boleśniejszej, że od własnych. 
Bolesno nam dotykać tej rany i możebyśmy ją 
przemilczeli, aby nie wskazywać na naszą gorszą- 
cą winę i samobójcze błędy, gdybyśmy właśnie 
nie widzieli, że ta rana nie jest głęboką, ale tyl- 
ko sztucznie rozszerzaną i umyśluie, gdybyśmy 
nie mieli obowiązku wskazać, ża są złośliwe ręce 
co ją rozjątrzają po, wierzchu, i pchani zaślepie- 
niem i zawiścią czy złą wiarą i duchem waśni 
targają Bię na ciało matki; i w ostatnim odłamku 
Ojczyzny ten anarchiczny antagonizm i drobno- 
sikowg zawiść, która nas zawsze gubiła, starają 
się zaszczepić. e 


EESTE 
Część literacko-artystyczna. 


Czas i miłość |. 


Potem RY Aa się przez Tagliamento i 
z dywizyą Jouberta szliśmy na Wiedeń. Wstrzymały 
nas punkta przedugodne podpisane w Leoben. 

Korzystałem z chwilowego urlopu, ażeby zobaczyć 
Klelią. Pokój został zawarty. Wielu oficerów myślało 
tylko o tem, żeby po pięciu latach wojny, zobaczyć 
się z rodzinami i ujrzeć kraj rodzinny. Ja jeden 
z pierwszych puściłem się pocztą z Tyberyuszem. 

Tym razem byłem wesół i spokojny. Przez pięć 
miesięcy pisywałem do Klelii i ona zdecydowała 
się odpisywać na moje listy. Wprawdzie listy jej 
były bardzo oględne i nie było w nich ‘żadnej 
alluzyi do przeszłości, ale nie byłoż to już wiele, 
że otrzymałem pozwolenie kochać ją i mówić jej 
o tem? | 

Klelią zdziwił bardzo nasz przyjazd. Nie spodzie. 
wała się nas jeszcze, ale przyjęła nas tem czułej. 

Tyberyusz ucałowawszy ją, popchnął ją z lekka 
ku mnie i rzekł: 

— No, śmiało, Robercie. Pocałuj ją także: ja 
jestem jej opiekunem i daję ci na to moje po- 
zwolenie. 

Ale spojrzenie Klelii ostrzegło mnie, że niebez- 
piecznie byłoby korzystać z tego pozwolenia. Po- 


całowałem ją więc tylko w rękę. W owych czasach | 


nie ściskano się jeszcze z kobietami za ręce, jakby 
z kolegami. : 

Wieczorem, po obiedzie, odezwał się Tyberyusz: 
No, moje dzieci, kiedyż wy się myślicie po- 


ibrać? 


— Nie masz jeczcze nie pewnego; nic nas zresztą} Ale ja, 


nie nagli — odrzekła Klelia. 

— Ha kiedy wy macie ochotę bawić się w jakieś 
dyplomatyczne przewłoki, to ja ruszam za swojemi 
interesami. Dzisiaj grają coś maestra Cimarozy. 
Musi to być coś bardzo pięknego. Może zobaczę 
w teatrze piękną Emilią, i kto wie czy się nie 
pogodzimy? Wy tymezasem, jako ludzie. stateczni, 
poważni, rozprawiajcie sobie tutaj, jeśli macie ochotę 
o wpływie księżyca na wody Oceanu, albo o naturze 
duszy, albo o początku wszech rzeczy. Do wi- 
dzenia. - 
"I odszedł Śpiewając: 


Miłość nasza trwała 
Przez tydzień bezmała.” 


Biedny Tyberyusz! Dusza jegó miała skrzydła. 

Co do mnie, nie wiem co mnie więcej przejmo- 
wało: strach czy radość, gdym się ujrzał sam na 
sam z Klelią. Czułem, że rozmowa nasza będzie 
stanowczą, i że dowiem się ostatecznie, czy ona 
mnie kocha, czy też widzi we mnie ciągle tylko 
mordercę swego ojca. 

Klelia, spokojniejsza ode mnie, czy też chcąc 
odwlec chwilę stanowczą, zaczęła mówić o moich 
czynach wojennych. — ' 

— Słyszałam — rzekła — że imię pańskie stało 


kilka razy w rozkazie dziennym pódczas ostatniej 


kampanii. 


znajdę sposobność skręślenia w tej mierze mej 


myśli, i wywiązania się z obywatelskiego obo- 
wiązku. 033 
Młoszowa 5 marca 1868 r. 
Juliusz Florkiewicz. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów 9 kwietnia, 


+ (Gazeta Narodowa o Krakowie è p. Namie- 
niku) Niedość podziałów narznconyeh dzielimy 
sami, i acz tak skoro wykrzykujemy hasło 


ii w jednym skrawku kraju, jaki nam pozo- 


cami dawnej Polski. Wielkopolska wynosiła 

po nad Galicyą, tą z Koroniarzami raiewała 
zęste współzawodnictwa, Wołyniacy oddzielali się 
swoim kółku; a chyba już tylko jeden Litwin, 
n wszędzie i zawsze miał pewne pierwszeństwo 
sercach rodaków z innych dzielnic. Lecz te 


nigdy prawie po za 
pewnych socyalnych uprzedzeń niewychyłla- 


y wszyscy, prąd nadziei, choćby niewcze- 


padając na kolana, zawołałem: 

— Czy ty mi przebaczyłaś, Klelio? ` a 

Nic nie odpowiedziała mi na to. Jednak zdawała 
mi się być mocno wzruszoną, i sądziłem, że nadesżłą 
chwila pokonania do ręszty jej skrupułów. Przy- 
pomniałem jej jak ją kochałem, jak jej byłem wier- 
ny, błagałem, zaklinałem, chciałem wymódz na niej 
słowo, które byłoby mi zapewniło szczęście całego 
życia, drobne słowo : Kocham cię! Nie mogłem 
tego dokazać. Jednak zdało mi się, że widzę w niej 
rozczulenie i czytam miłość w jej oczach. Pomy- 
Ślałem sobie, że należy oszczędzić jej wyznania, 
któreby ją wiele kosztowało i rzekłem w końcn: 

— Klelio, jeżeli mnie nienawidzisz, odjadę na- 
ho ale jeżeli najstalsza, najgorętsza mi- 
OŚĆ: is | 

— Wstań, Robercie de Fćnestranges — odrze- 
kła. — Chcesz żebym była twoją żoną mimo stra- 
sznej przeszkody, która nas rozdziela, i która po- 
winnaby nas na zawsze uczynić nienawistnemi jedno 
drugiemu?... A więc dobrze, ja zgadzam się na 


ILO... 


P ję te słowa wydałem krzyk radości. Ona mówiła 
alej : 

— Jeżeli małżeństwo to jest bezbożnem i świę- 
tokradzkiem, jeżeli później gorzkie wyda owoce, 
przypiszesz to sobie tylko samemu..,. -` 

— 0! droga Klelio—zawołałem z uniesieniem— 
możeszże przypuszczać, żę kiedykolwiek będziesz 


ze względów politycznych, 


Cała kampania przeciw Krakowowi tak usilnie 
i konsekwentnie przeprowadzana, chwytająca ka- | 


danie chwili. Ten wiekuisty narod i 
siciel dnch antagonizmn i partyi, chciałby pokłó- 
cić i ziemię rodzinną i ludzi między sobą, ubliża 
cześci narodowej i w jej grodach. 
Pamiętamy wszystkie zaczepki przeciw Krako- 
wowi od drobnej sprawy żółkiewskich obchodów, / 


aż do uchwały Rady miejskiej. Fortyfikacye Kra» | 


kowa, ten wyrok śmierci dla rozwoju miasta, 
wszak znalazł obrońcę i rzecznika w Gazecis Na- | 


rodowej, zarówno jak zamysł zwinięcia techniki. 
Lecz przysłachajmy się, jaka to zbrodnia wywo- 
łała ostatnią namiętną wycieczkę z tak ubliżają- 


cemi. Namiestoikowi insynuacyami. Znane godło ! 
„my opozycya“ nigdy nie zdobyło się na tak kom- | 
promitującą stanowisko władzy wycieczkę, jak or: 


sya namiestoicza nie jest wcale 
podziału, wszak istniała przez tyle 
le nie było mowy, ale ze względu acyj. 
nego, bo przy rozwoju samorządu, przy 

idei biórokratycznej, mała korzyść dlą miasta, 
małe ułatwienie dla zachodniej części kraju stąd- 
by kóry sj Lecz gdzie tutaj zdrada, gdzie za- 
mach na i 


narodową, gdzie Targowica? tego 
ı jak Gazeta Narodowa wywiodła, 


pr eu086m do 
t, ao podzia- 


dopatrzeć się niepodobna, chyba 


że na łup Krakowowi oddajemy cyrkuły wado* 
wieki, boheński, tarnowski i ki — jak gdy- 
nie Kraków miał im uslagę wyrządzić. ` 
ug tej bowiem logiki dażo sł 


miej twierdzićby 


PETE 1” © WIR w 


szczęście twoje będzie jedynym jego celem... . 
Ona smutnie potrzą*!a głową. : : 
— Ha! wola twoja. — rzekła. — Zresztą, ja 

niemniej od ciebie cierpieć dł, „choć sobie nie 

mam nic do wyrzucenia. Zaczekaj jeszcze dwa albo 

trzy miesiące.... M a 

= *Czekać Na co nam czekać, syg kopi 

eby nowe nieszczęście spadło + Żeby się 
znowu wojna rozpoczęła. Pzebyśmy zostali rozłą- 
czeni na zawsze!... Bądź dobrą i wspaniałomyślną 
aż do końca. Ja mam urlop tylko na dni piętna- 
ście. Weźmy ślub jutro przed konsulem francuskim 
albo przed lombardzkim księdzem. ... : 

Pomyślała chwilę i rzekła: © 

— Žgoda i nato...» O! nie ciesz się przed- 
wcześnie... Ja zgadzam Się, ale pod warunkiem, 
że mi pozostawisz zupełną swobodę, aż dopóki ci 
sama nie powiem, że jesteś moim mężem a ja twoją 
żoną. 

Chcąc uniknąć dalszej zwłoki przyjąłem ten wa- 
runek, ufając Sile miłości, i stanęło na tem, że 
ślub nasz odbędzie się za ośm dni. 

— A teraz — rzekła — zostaw mię samą. Mu- 
szę się zastanowić nad tak ważnym krokiem, do 
którego mnie zniewoliłeś. | 

Nareszcie nadszedł ów dzień tak gorąco upra- 
gniony, ale zasępiocy złowróżbnemi znakami. Zda- 
wało mi się we śnie, że stary Dumont zatrzymy- 
wał, mnie i bronił mi swojej córki, Jednak bez 


tego żałowała? "Moje życie do ciebie należy, a |obawy poszędłem do Klelii, którą sam brat zapro- 


gat Same 


oazie 


= 


2 


ML 


można, że cała teraz Galicya oddana na łup 
Lwowa. O ile pragnęlibyśmy mieć pole do pole- 
miki racyonalnej, zasadniczej — © tyle odraża nas 
konieczność podejmowania polemiki, kiedy u prze- 
ciwnika widzimy nie tylko zasadnicze uprzedze- 
nia, ale i w środkach polemiki złą wiarę. Wiemy, 
że damy pole kronikarzowi niedzielnemu do hu- 
morystyki bardzo dobrego gusta o świątobliwo- 
ści, 8. Tomaszu itp. — aleśmy już dawno 0Z0a- 
czyli linię demarkacyjną polemiki, powtarzamy 
tedy, że nigdy nie zniżym się, aby na paszkwile 
odpowiadać. Co komu przystoi — my „przed ter- 
roryzmem takiej broni pienstąpiemy, kiedy mamy 
stawać w obronie jagiellońskiego gro*u — lub czci 
męża ster kraju trzymającego w ręku. 


Wiedeń 8 kwietnia. 


— r. Donosiłem niedawno o planie, wedłag 
którego Gladstone i Bright w irlandzkiej swej 
kampanii występują przeciw ministeryum tory- 
sów i kościołowi urzędowemu. Z tego samego 
źródła co i poprzednią wiadomość, pochodzącą 
z dobrze poiaformowanych kół politycznych Lon- 
dyna, czerpię również następujące uwagi O zwy- 
cięztwie, jakie opozycya przy ostatniem głosowa- 
miu nad Disraelim odniosła. „Nikt się nie spo- 
dziewał, a najmniej sam Gladstone i Bright, że 
się w Izbie niższej tak znaczna większość za znie- 
sieniem urzędowego kościoła w Irlandyi oświad- 
czy, jak to przedwczoraj nastąpiło. Odrzucenie 
przeciw-rezolucyi Stanleya równa się, wedlug tego, 
jak rzeczy obecnie za parlamentarnemi kulisami 
stoją, yjęcia wniosku Gladstona, i dla tęgo 
szczególnie ważoem jest iako zasadniczy objaw 
zapatrywania się Izby, gdyż ta wiedziała, że chciwy 
urzędów i zaszczytów Disraeli odniesioną poraż- 
ką nie da się skłonić do ustąpienia, i że tu wprost 
idzie tylko o będące w mowie sprawy 1ze0%0we, 
nie = osobiste. Jak szybko odbywa się prze- 

i $ zpowszechnienie nowoczesnych, 


3, rozwój i 
ch 
ód. 


w amerybańsko-politycznych 
idei, ch d na nie. Przed trzema jeszcze 
laty polityk ten, mimo swej przyjażni z Brightem 
i szkołą manchesterską, nie ważył się wówczas 
stanowiska swego  kompromitować popieranięm 
z owymi przyjaciołmi swymi z ostatecznej lewicy 
żądań Irlandczyków; | at psie drażliw fama! 
wyznaniowy, nieg noli me tangere każdego 
a polityka starej Kasti. który chciał 
mieć powodzenie, słnży za dźwignię do wyparcia 
torysów z gabinetu i wstrząśnienia w posadach 
panowania kast przywilejowanych. Jeżeli się uda 
szturm na kościół, w razie takim nie napotka nz 
niepokonaną przeszkodę atak ma przywileje 
szlachty ziemskiej, jaki Bright również przez wy- 
łom irlandzki chce przygotować, i wielką socyal- 
ną reformę w Średniowieczno jeszcze ukształto- 
wanem społeczeństwie angielskiem spełaić*, 

Późniejszy dziejopis, postawiwszy się przedmio- 
towo względem obecnych walk i agitacyj stron- 
nietw, zdoła dopiero uporządkować sobie przy- 
czyny owej gwałtownej przemiany idei, owego 
znikńienia dwawiekowego przeciw - papiezkiego 
fanatyzmu, do którego Disraeli onegdaj nadare- 
mnie odwoływał Bię staremi, obieg w kraju ma- 
jącemi frazesami z czasów walki przeciw Stuar- 
tom. Obecnie nie brak wprawdzie rozglądu w szcze- 

ach, lecz brak jasnego poglądu na ogół. We- 

g tego, jak sobie dziennikarze pochlebiają, da- 
tuje się przemiana ta od czasu zniesienia stępla 
na dzienniki. Przed połową dziesiątka lat dzien 
niki angielskie ulegały rozmaitym taksom stęplo- 
wym; naweż papier był wysoko opodatkowany, 
co tem było kosztowniejszą rzeczą, że dzienniki 
apieja, mialy w ogóle odbyt niż teraz w Au- 
stryi. N yjawszy Timesa, dla którego wobec na- 
kłada 30, egzemplarzy rozchodzących się po- 
między przemysłowców w koloniach i kantory w An- 
glii, wydatek ten mało miał znaczenia, nie było 
żadnego dziennika z większym nakładem jak 

10, egzemplarzy. Prasa na prowincyi była pa- 
planing lokalną, jakiej sobie wyobrazić tradno, i 
ubogo żywiła się względami właścicieli ziemskich 
i Krezusów przemysłowych. Dla większych mas, 
dla owych kół towarzyskich, które u nas odpo- 
wiadają średniej klasie mieszczańskiej, dla ma- 
łych właścicieli, farmerów, małych handlarzy, dla 
wielkiej masy robotników nie było politycznej li- 
teratury dziennej, a skąpa strawa politycznego 
wykształcenia spływała im tylko przez organ ty- 
godników i dwutygodników. Od czasu zniesienia 
podatku od papieru 1 c owi i tu przełamał 
lody Bright dziennikami Morning Star i Evening 
Star — zakorzeniły się dzienniki ludowe i rozwi- 
nęła popularna literatura dziennikarska, o której 
rozmiarach na stałym lądzie nie ma 
żenia. Dzienniki groszowe (penny fani, pł 
które bogactwem treści i pewnością wiadomości 
rywalizują z Timesem, mają nakłady po 60,000, 
80,000, 100,000 egzemplarzy. Nakład niższy od 
30,000 egzemplarzy nie opłaca się. Rówaocześnie 
nakład innych. dzienników, jak Timesa, Dail 
News, Morning Advertiser zwiększył się w sposó 
odpowiedni, i liczba, oraz nakład tygodników wzro- 
sły pięciokrotnie. ‘Tema nadzwyczajnemu zwię- 
kszeniu koła czytelników i pomnożenia przedmio- 


się wyobra- | 


tów czytania, przez co w masie narodu zupełna 


oastąpiła rewolacya idei i opinia publiczna za- 
merykanizowała się, szczególniej przypisać 
należy zwycięztwo Gladstona. Nie należy spu- 
szczać z uwagi, że większość utalentowanych 
dziennikarzy przy londyńskich groszowych dzien- 
nikach jest albo Irlandczykami lab emigrantami 
stałego lądu. I tak np. Karol Blind pisze artyku- 
ły wstępne do obu wielkich s paan eE Brighta. 


Paryż 7 kwetnia. 


fa Wiele ta piszą i mówią o Polsce, bo, jakkol- 
iek elastyczne, sumienie publiczne nie wygasło 
jeszcze na zachodzie. Nawet margr. de la Valette 
zuje, że w chwili przewagi w Rosyi stronnictwa 
oakiewskiego tylko niepodległość Polski może 
bezpieczyć Turcyę i Europę. Margr. Moustier zno- 
się ciągle z Anglią i Austryą. Dla pozyskania 


Wanie Prus; o przymierzu bowiem z niemi myśleć 
je może. I ta neutralność zdaje się niepodobną, 
omimo że Francya robi wszystko co może, i mil- 

na nawet o tem, co się dzieje w Szlezwiku. Mó- 


Bi Wiktoryi, Cesarz stara się o zneutralizo- 


ią ta o równoczesnem przyjściu do władzy: we 
rancyi, pana Drouyn de Lhuys, a w Danii pana 
Hall. Pan Drouyn de Lhuys nie jest, jak twier- 
dzi Liberté, za przymierzem z Rosyą i polityką 


wie, że należy się starać o utwierdzenie południo- 
wych Niemiec w ich“ dzisiejszem usposobieniu. 
Wagę okrzyków: Niech żyje Cesarz! słyszanych 
« baciato (Belgii), podnosi tylko Pays. Toż 8a- 
mo można powiedzieć o broszurze p. Mullera „na- 
sze granice Reńskie*. Pan Muller choruje na Ren 
jak pan Granier de Cassaignac, redaktor wyż 
wzmiankowanego dziennika. Emil de Girardin pi- 
sze we wczorajszej Liberté: wszyscy chcą pokoju, 
ale położenie jest takie, że wojna jest nieuniknio- 
ną. W ambasadzie rosyjskiej widać niejaki ruch 
i krzątamie się. O zastąpieniu barona Budberga 
nie ma dotąd nie pewnego. Baron Finot wybiera 
się do Warszawy. 


Situation zawiadomiła, że po jutrze przestanie 


wychodzić. Jedni widzą w tem nowe ustępstwo 
zrobione Prusom, a drudzy chęć zostawienia Nie- 
miec południowych ich własnemu popędowi. Przy- 
czyna prawdziwa jest ta, że przestano płacić re- 
Ea mit tego dziennika. 

Rząd francuzki spogląda z uwagą na ohrót kwe- 
styi gabinetowej w Anglii. Stara on się być do- 
brze tak z Torysami jak z Whigami, ale więcej 
rąchaje na ostainich, którzy w sprawie Irlandz. 
kiej ośmielili się podnieść do nezuciowości. Po 
sprawie wysp Jońskich i Irlandzkiej, p. Gladsto 
ce stał się mężem prawdziwie europejskim. Ustę- 
pując ma w sprawie handlowej, Francya może 
znowu pczyskać Anglię, jak za wojny krymskiej. 
Pan Gladstone nie przyjdzie jednak tak prędko 
do władzy. Pan Disraeli jest upartym i będzie się 
zapewnie bronił do spod 

Dnia 17 t. m. ks. Napoleon i księżna Klotylda 
wyjadą do Florencyi ną ślub ks. Humberta. Uda- 
dzą się tam również książęta Pruski i Saski, i za- 
chodzi pytanie, czy znajdzie się z nimi Carewiez. 
Iatrygi są wielkie we Florencyi, ale Francyą o- 
statecznie przemoże. Zbliża się chwila, w której 
gabinet la Marmora stanie się możebnym. P. Ni- 
gra zostanie w Paryżu. 

Koalicya opozycyjna powstaje chórem na przy- 
gotowania wojenne, robione z rodzajem zaciekło- 
ści przez marszałka Niel; ale ten znakomity mąż 
postępuje dalej w swem dziele i, jak słychać, ob- 
myślą już polowe apteki. Opozycya miała nadzie- 
ję, że Izba skrępuje marszałka na drodze finanso- 
wej, ale ona wybrała na sprawozdawców budże- 
towych pp. Greasier i Busson Billault, należących 
do większości. Rząd widzi potrzebę wojny tak z 
racyj zewnętrznych jak wewnętiznych. W chwili 
upadku religii i rozwoju materyalizmu, w chwili 
nienasyconych żądz klasy roboczej, tylko wojna 
może uchronić Francyą od nowej rewolucji. 

Pan Forcade, kronikarz Revue des deux Mon- 
des, dostał obłąkania kiedy był w Wenecyi na 
przeniesienia zwłok Manina. Należał on do koali- 
cyi opozycyi. Na jego chorobie traci wiele familia 
Orleańska. 


Rzym 5 kwietnia. 


Dziś rano u á. Piotra Ojciec Swięty odbył oso- 
iście ceremonią poświęcenia palm, które potem 
ozdawał kardynałom, biskupom, sepatowi rzym- 
kiemu, naczelnikom ciała dyplomatycznego i do- 
ódzcom papieskiego wojska. Potem zaś niesiono 
apieża w procesyi; trzymał w ręku ozdobną na- 
er palmę, którą zwykł później posyłać znako- 
itej jakiej osobie, najczęściej pobożnej matronie 
Rzymie zamieszkałej lub chwilowo goszczącej. 
chowieństwo ogromnym szeregiem poprzedzało 
Ojca Swiętego, niosąc wysokie palmy i oliwne 
różezki, dwór otaczał go, a Ciało dyplomatyczne 
szło z tylu w mundurach z palmami także. Był to 
widok wspaniały i uroczysty. Napływ cadzoziem- 
ców. praygladajicyoh się tym okazałym obrzędom 
był niesłychany. Powznoszono nowe trybuny dla 


wadził do konsulatu. Mnóstwo oficerów francuskich |ten nie ustaje, jakkolwiek odmienił się nieco od 
asystowało tej ceremonii, i wszyscy zazdrościli mi | dawnego. ` 


szczęścia...- Niestęty!.., 

Z powrotem podałem roke Klelii wedle zwyczaju 
i chciałem ją poprowadzić do pięknego mieszkania 
które dla niej nająłem i gdzie mieliśmy spędzić 
ziesiyt miodowy; ale Ona ws a mię i rze- 
k . 


— Wstąpmy jeszcze do mego brata. 

Byłem posłuszny jej życzeniu. Gdyśmy przybyli 
na miejsce, Klelia paściła moję rękę, zdjęła zasto 
nę ślubną, wieniec z kwiatów pomarańczowych i 
rzekła : t y 

— Posłuchaj mnie teraz, Tyberyuszu i ty Ro- 
bercie. RNE iad 
To co nam wtedy powiedziała, nie wyjdzie mi 
ż pamięci aż do dnia sądu ostatecznego. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Jak nauka klasyków 


WPŁYWA NA JĘZYK POLSKI W SZKOŁACH? 


Jaki wpływ wywierały stadya klasyczne da- 
wniejszemi wieki na rozwój języka i piśmienni- 
ctwa polskiego, to wiadoma rzecz, Dzisiaj wpływ 


klasyczne; a co do ba 


Nie mam ochoty spierać się, czy w naszej epo- 
ce, gdzie tyle jest rzeczy potrzebnych do uczenia 


się, aby sobie w tradnem życiu poradzić, gdzie 
czas ceni się jak pieniądz, i szkoda go marnować 


— czy dzisiaj, pytam, warto uczyć się czegoś 


jedynie dla tego, żeby dogodzić staremu systema- 
towi, tak żeby się pochwalić: uczyłem się greczy- 


zny i łaciny ale ani słowa nie umiem. — Ze tak 


jest, kto o tem mie wie? Młodzieniec wychodzący 


z gimnazyum, jeżeli nie kieruje się na filologa, na 
ną wiek wieków rozstaje się z Greką, bo to, co 
z wieloleotniego ślęczenia nad tą gramatyką wy- 
nosi, ną nie mn się nie przyda. Szkoda więc 
zmarnowanych lat, najlepszych w życiu. Lecz 
powiadają żę, na nauce języków klasyczoych óćwi- 
czy Bię umysł; być może, atoli czyż matematyka 
i nauki przyrodzone nie są równie przydatne do 
owej formalnej wyćwiki, jak gramatyka grecka? 

Wiem ja bardzo dobrze, że zabytki piśmienni- 
ctwa greckiego mają ogromną wartość estetyczną. 
Gdybyśmy jednak z tego punktu wychodzili, to i 
staro-indyjskie zabytki piśmienne są piękne, a 
przecież jeszcze nikomu nie przyszło ną myśl u- 
czyć w gimnazyach sanskrytu, jakkolwiek tako- 
wy dla większej obfitości, form — niż je posiada- 


ją języki grecki i łaciński — więcej jeszcze ćwiczył 


by umysł formalnie, niż to czynią te dwa języki 


Reńską. Rozumie on dobrze potrzeby Europy i 


dań językowych, to znajomość |ale często gęsto zdanie po zdaniu albo wcale nie 


CZAS z Niedzieli 12 Kwietnia 1868. 


kobiet, a pomimo to było ich takie mnóstwo, 
że się w nich pomieścić nie mogły, i że kilka set 
dam opatrzonych w bilety i noszących strój prze- 
pisany: musiało pozostać bez miejsca. Nabożeń- 
stwo z powodu ceremonii palm i ewanielii było 
niezmiernie długie; Ojciec Swięty asystował aż 
dokońca śpiewanej mszy. Wygląda jak najlepiej, 
jest pełen ezerstwości i życia, a wiadomość o jego 
chorobie, podana świeżo przez francuskie dzienni 

ki, jest zapewne giełdowym wymysłem niezale- 
cającym się nawet prawdopodobieństwem. Ojciec 
Święty oświadezył, iż wszystkie obrzędy wielko- 
tygodniowe i Wielkanocne odprawi jak zawsze. 
Na błogosławieństwie Urbi et Orbi w dzień Wiel- 
kanoeny będzie zapewne tłum bezprzykładay cu- 
dzoziemców, bo tysiącami przyjeżdżają zewsząd. 
Policya rzymska się lęka, aby się wiela ajentów 
włoskich i wichrzycieli nie wcisnęło do miasta 
przy sposobności takiego zjazdu. Margrabia Gual- 
terio bawił tu dni kilka; zabrał żonę i córkę, któ- 
ra kilka tygodni spędziła w Rzymie. Starał się 
podobno o posłuchanie u Papieża, ale nie mógł 
go dostać ani się widzieć z kardynałem Antonel- 
lim. P, Gualterio dawny poddany papieski ucho- 
dzi za jednego z najnieprzychylniejszych papie- 
stwa i jego doczesnej władzy mężów stanu we 
Włoszech; nie należy się więe dziwić, jeśli go tu- 
taj przyjmować nie chcą. Dwór rzymski odmó- 
wił wszelkiego udziału w nowej konwencyi mię- 
dzy Francyą a Włochami i wiedzieć nawet o niej 
nie chce. Wszystkie dyplomatyczne zabiegi hr. 
Sartiges, aby otrzymać uznanię konwencyi speł- 
zły na niezem. Pomimo to nowa ugoda zawartą 
lada dzień będzie, jeśli już nawet zawartą nie zo- 
stała. Atoli, jak słychać, Włochy uchylają się cał- 
kiem od strzeżenia rzymskich granie przeciw o= 
chotnikom; poprzestaną tylko na przeszkadzanin 
werbukom i przesyłkom broni. Wojsko papieskie 
tak znacznie pomnożone, oraz rozległe fortyfika- 
cye Rzymu tak starannie wykonane podług naj- 
nowszych prawa” sztuki i zaopatrzone w tak po- 
tężną artyleryą, powinny wystarczyć przez się 
do odpierania napaści, którychby rząd włoski 
powstrzymać nie zdołał. Rząd francuski cofa 
wkrótce resztę wojska swego. Twierdzą w powa- 
żnych kołach, że jenerał Dumont prosił Cesarza 
o uwolnienie swe ze służby francuskiej, i że zo- 
stanie naczeloym dowódzcą papieskiego wojaka 
i ministrem broni. Urzędowanie jenerała Kanzlera 
zdaje się być wcale tymczasowem ; najmocniejsze 
stronnictwa zjednocz 5 Bię w usiłowaniach, aże- 
by go obalić. Z trudnością; jenerał wytrwa takie 
szturmy. Pałkownik Pifferi dowódcą zamku św. 
Anioła, aresztowany przed para dniami z niewy- 
jaśnionych dostatecznie powodów, uwolniony 20- 
został z rozkazu Papieża, który znalazł, że nie- 


podobna pozbawiać wolności wojskowego wyż- |d 


szej rangi na mocy prostego podejrzenia, gdyż 
podobno przeciwko p. Pifferi żadnych nie było 
dowodów. [uny artylerzysta pułkownik Caimi po- 
dał się do dymisyi, którą pułkownik Pifferi już 
otrzymał. ć 

ziennik urzędowy rzymski ciągle zapisuje tro- 
kliwie wiadomości i pogłoski dotyczące zamiarn 
dbudowania Polski. Nigdy jeszcze tak jasno i do- 
itnie w tym się względzie nie tłomaczył. 

Ojciec Święty napisał własnoręczny list do księ- 
żnej Corsini we Florencyi, ubolewając nad śmier- 
cią jej małżonka, dawnego ministra spraw zagra- 
nicznych w Toskanii za panowania lotaryńgskie- 
go domu. — Jestżo rzadki bardzo zaszczyt, albo- 
wiem Papież w podobnych okolicznościach nieraz 
brewe znakomitym. osobom posyła, albo też list 
przez sekretarza swego wystosowany, ale nigdy 
prawie sam nie pisuje do osób niepanujących. — 
Księżna Corsini, jedna z największych pań we 
Włoszech i w Europie, odznacza się pobożnością 
i przywiązaniem swojem do Stolicy Apostolskiej. 

Polskie grono w Rzymie bawiące opłakuje 
przedwczesny skon p. Witolda Stablewskiego z 
W. Księstwa Poznańskiego, który zszedł dziś ra- 
ao z tego świata po krótkiej chorobie. Zaciągną- 
wszy się do zuawów papiezkich, pomimo delika- 
tnego zdrowia, dostał gorączki rzymskiej w dłu- 
gich nocach spędzanych na straży w niezdrowych 
koszarach nad bagnistem i pełaem morderczych 
wyziewów łożyskiem Tybru. Gorączka wkrótce 
w tyfus się zamieniła i wszystkie usiłowania szta- 
ki lekarskiej okazały się próżnemi. Rodzina pana 
Stablewskiego, wezwana telegrafem, zastała go 
już konającego. 

EŃ 


4 Wydział krajowy uchwalił podać do minister- 
stwa memorandum, przeciw sprzedaży dóbr kra- 
jowych. Memorandum to zawiera, jak piszą, dwa- 
dzieścia pięć arkuszy litografowanych. 


Wiedeń 10 kwietnia. Skończyły się odda- 
wna narady zgromadzonćj w Wiedniu komisyj 
wojskowćj, któréj poruczono wypracowanie pro- 
jektu ustawy o obronie krajowćj. Dziś 
dopiero Nowa Johi podaje niektóre szczegóły, 
kwestyi tój dotyczące. ; 

Projekt stawią za pierwszą zasadę ogólny i 
osobisty obowiązek służby wojsko wój 


wy- 
klucza więc wszelkie wykupno lub zastępstwo. 0. 


sanskrytu więcejby się przydała, niż może języ- 
ków i ppi a W wiekach pietnastym Ai 
snastym, w którym wiele innych nauk, mianowi- 
cie przyrodniczych albo wcale pie urodziło się 
jeszcze albo leżało w pieluszkach, nauka języków 
klasycznych była dobra, bo lepszy rydz, jak nic. 
Dziś są one wielkim archaizmem w planach nau- 
kowych szkół średnich, są przesądem. Zresztą 
niech sobie uczą i tych języków; jedno zawsze 
byłoby do życzenia, tj. aby nauka ta, skoro nie 
przynosi pożytku, nie przynosiła szkody, czyli a- 
by nie przyczyniała się do każenia języka ojczy- 
stego. Że tak jest, wiele mógłbym przytoczyć do- 
wodów. Ograniczę się do jednego. 

Będąc w pewnym domu, w którym są 'ucznio- 
wie gimnazyalni, mimo woli wziąłem do ręki je- 
dnę z leżących na stoliku książek, używaną do 
nauki języka łacińskiego w gimnazyach. Nie mam 
wcale zamiaru ocenienia tekstu łacińskiego, ani 
też układu metodycznego, bo nie 0 to „rozchodzi 
się mi; przypuszczam nawet chętnie, że |jedno i 
drugie jest dobrem, skoro książkę zaprowadzono. 
Co do polszczyzny wszakże dziwne nalazłem rze- 
czy, nie błędy drukarskie lub przypadkowe |po- 
myłki, te bowiem łatwo sprostuje każdy czy nau- 
czyciel czy uczeń. W tej mierze można- 
by jedynie na to użalić się, że drukarnie nasze 
nie mają porządnych korektorow. Nię takie wszak- 
że drobnostki uderzają w pomienionej książce, 


nogi, prostsze. Wiele prac są jednemu człowieko- 


bowjązek służby w linii i w marynarce rozpoczy- 
na sję z ukończonym rokiem 20tym i kończy się 
w lidii z ukończonym 30, w MAROWOĆ wojennćj 
z ukbńczonym 32 rokiem życia. Z lat tych przy- 
padał w linii 5 lat słażby ciągłéj i 5 lat rezerwy, 
w marynarce wcjennćj zaś 5 lat służby a 7 lat 
rezerwy. Występujący z armii lądowój po ukoń- 
czefia lat 30 musi jeszcze pełnić 4-letnią służbę 
landwery aż do ukończenia lat 34. O tak zwanćj 
„obronie morskićj* (Seewehr) projekt nie nie wspo- 
miqa i dla tego to rezerwa w marynarce trwa 
oj 2 lata dłużój. Obowiązek brania udziała w 
pospolitem ruszeniu rozpoczyna 8iĝġ Z ukończe- 
niem lat 18 i trwa aź do ukończenia 40 roku 
życia. a ; 

Siła zbrojna rozpada się na pospolite ruszenie 
i na armię, obejmującą wojsko regularne i land- 
werę. Wojsko regularne ma się składać z 80 puł- 
ków liniowych i 80 pułków rezerwowych, obok 
równej liczby pułków jazdy co obecnie, lecz każ- 
dy z dywizyą rezerwową, złożoną Z dwóch, a 
w razie potrzeby także z trzech i więcej 8zwa- 
dronów. Reszta wojsk zatrzymuje dotychczasową 
organizacyę. Każdy pułk pieszy, liniowy stąwia 
jeden batalion zakładowy (Depot). Pułk pieszy 
rezerwowy stale ma być rozłożonym w stącyi 0- 
kręgu rezerwowego. 

Dla laadwery ustanawia się w każdym okręgu 
azapełniającym dwie komisye kontrolowe, złożone 
z jednego kapitana; i ezterech podporuczników, 
których obowiązkiem jest prowadzić listy landwe- 
rzystów, tak, iż w każdym okręgu po dwa, a za- 
tem w całej monarchii- 160 batalionów laudwery 
można w jak najkrótszym czasie zwołać i uzbroić. 

wiczenia wojskowe landwerzystów będą w ten 
sposób urządzone, aby najmniejszej w swych 24- 
tradnieniach nie doznawali przeszkody. 

Tyle pokrótce zebraliśmy najciekawszych 82026- 
gółów,, odkładając obszerniejszą o tym ważnym 
projekcie wzmiankę do chwili, kiedy cała ustawa 
prz zostanie. j 7 
— Wspomnieliśny już w numerach, poprzednich 
o wystąpieniu Perezla iw Koszutowi, o 
podróży byłego jenerała honwedów do Stublweis- 
nburga i Veszprimu, a korespondent nasz wie- 
ski pod znakiem jj piszący, nacechował zna- 


dopwolił nam dotąd podać szczegółów odaośnych, 
dla tego dziś dopiero zapoznamy czytelników z 
treśkią mów, któremi sędziwy jeoerał zagrzewał 
strońników swoich w obydwóch miastach. 

Pdrczel przybył dnia 5go b. m, w południe do 
Stuhłweissenburga. Przywitany na peronie przez 
depdtacyę honwedów przemówił do niej natych- 
miast ze stopnia wagonu. „Przybyłem, rzeki, w 
sprawie waszej; jako energiczny nieprzyjaciel każ- 
niebezpiecznego dla kraju prądu, nie waha- 
się wystąpić przeciw agitacyom, które stać 
mają złowrogiemi dla ojczyzny.* Przypomnia- 
zy zdarzenia z r. 1848 i 49go radził, aby ko- 
fzystano z przeszłości, Gdyby naród wtedy trzy- 
mał się był rad posłów z miasta Budy, za0szczę- 
dziłby sobie 18 lat nieszczęśliwych. A gdy Jella- 
czye najechał Węgry, zwycięztwa jego (Perczla) 
byłyby kraj ocaliły i zakończyły wojoę, gdyby 
tehórzostwo nie było się łączyło ze zdradą. Na- 
ród był waleczaym, honwedzi spełnili obowiązek 
awój z niesłychanem męztwem; nie z ich winy 
więc walka wzięła obrót tak nieszczęsny, lecz z 
winy ówczesnego przywódzcy narodu. Dla tego 
nie wypada przesadzać ;zasłag przywódzcy tego 
i stawiać go wyżej, aniżeli się godzi. „Czyż po- 
wtórnie mam doznawać losu dawnego, wywołuje 
Perczel z emfazą, czyż powtórnie mam zająć miej- 
sce podrzędne, ja, com stworzył trzy armie, trzy 
razy kraj ocalił, i trzy razy dowództwa pozba- 
wiony zostałem, — poczem naród uległ wrogom 
swoim.: Po raz czwarty występuję do walki, a gdy 
nie zwykłem taić się z zamiarami swemi, oświad- 
czam otwarcie, że albo zginę, albo wywrócę bo- 
żyszcze! (Eljen). Gdy Turcy dobywali Belgradu, 
Jankowics widząc Turka wspinającego się na mur, 
a nie mogąc ma dać rady w inny sposób, objął 
go ramionami i wraz z nim rzucił się w otchłań. 
I ja zdecydowany jestem do podobnego czynu, a 
jeżeli nie zdołam w inny sposób Koszuta zwalić 
z ołtarza, wraz z nim rzucę się w przepaść! (Długo 
trwające Eljen). 

Stanąwszy w mieście przyjął drogą depntacyę 
honwedów i na jej przemówienie odrzekł, że Ży- 
cie swoje poświęcił narodowi, zwłaszcza armii, i 
interesów jej bronił w Delegacyi, choć nie jest 
zwolennikiem tej konstytucyi. Dawszy pogląd na 
wojnę 1849 r. stwierdza, że honwedzi ocalili wte- 
dy honor Węgier, opierając się zwycięzko napa- 
ści Jellaczyca. Obecnie naród potrzebuje przewo- 
dnika, a mowca czuje w sobie powołanie do tej 
roli. „Jeżeli występuję przeciw demagogom, dzia- 
łam tylko odpornie. Zanadto długo cierpiałem i 
byłem męczennikiem, którego zapoznano a nawet 
spotwarzano,— nie zaś ów człowiek, który zebrał 
wszystkie wawrzyny rewolucyjae i który rozpo- 
rządzał milionami. Pociechą moją ma tułactwie 
była tylko rodzina moja. (Eljen). Nie przestałem 
pigdy starać się o utworzenie armii narodowej, na 
iaterpelacyę moją w tej mierze wniesioną dotąd 
prezes ministrów nie nie odpowiedział. Gdybym 
zaś wiedział, że i teraz jeszcze stoi ża mną 50,000 


zrozumiałe albo rażący błąd gramatyczny. Nie no- 

towałem sobie wszystkich; dla przekonania wszak- 

nan że mi się mie śniło, przytoczę nie- 
re. 

Prawość jest nieprzyjacialką oszustwa.  Jeż- 
dziec zadaje koniowi ostrogi. Rolnicy sycą role 
gnojem. Gromy czerwoniawe. Małe nasiona 84 po- 
wodami wielkich pni. Wierzchołki (?) topól są wy80- 
kie. Ryby nie mają gardzieli (?). Słowik ma wiel- 
ki głos w ciasnej gardzieli (1). Naród rzymski u- 
szy tępe, oczy bystre ma (1) Naród rzymski daje 
Klelii posąg jezdny. Jak jajo jaju. Bojaźliwi by. 
wają często koniecznością waleczni. Uszy Atyków 
były delikatne (!). Natura ukształca mężczyznę od: 
ważnym. Słuszność bogatych i ubogich równym 
sposobem utrzymuje (?). Starożytni Grecy pieką (?) 
mięso na rożniu. Owady nie mają pewnych człon: 
ków zmysłowych; wszystkie mają wzrok, nie. wiele 
słuch. Pszczoły „klaśnięciem ; 
żu do ulów odlatują (!), Nagroda, zadowolniony. 
Celtowie najodleglejszymi byli od przepychu. Mąż 
nieprawy lepszym jest od najgorszych, nie zaś 
dobrym (2). W umysłach są jeszcze większe roz- 
maitości, niż, W ciałach (!). Im wyższe jest powie 
trze, tem rzadsze. Dwa gatunki są pszczół, leśne 
czyli dzikie i miejskie (?) czyli swojskie, Kształt 
królowy (pszczół) jęst większy, skrzydła większe, 


wi trudnemi. Eurydyka z oboma synami w uciecz- 
ce do Ifikratesa była. Druga wojna punicka pro- 


ie i doniosłość tej podróży. Brak miejsca nie | pod 


rąk i dźwiękiem spi- |] 


bonwedów i naród cały, ponowiłbym żądanie swo- 
je, a żadna potęga Świata nie zdołałaby się o- 
przeć żądaniu tak popartemu.* Deaka oskarżać 
aie może, jak to inni czynili, wprawdzie naród 
zawdzięcza własnej sile to, co posiada, lecz przy- 
znać potrzeba koniecznie, że spadły ciężkie kaj- 
dany, które naród dźwigał przez lat 18. Lecz kraj 
dopóty nie jest całkiem wolaym, dopóki go strze- 
gą obce wojska. Obowiązkiem i zadaniem Wę- 
gier jest, sprzeciwić się rozszerzenia Rosyi i za- 
borów krajów dziedzicznych Austryi przez Niem- 
cy; do spełnienia tego zadania jedaak potrzeba 
armii, „W tym właśnie cela przybyłem; nie żą- 
dam rad, lecz posłuszeństwa. Poparty zau- 
faniem honwedów, będę niezwyciężonym. (Huczne 
Eljen).* Gdy jeneral mówić przestał, prezes sto- 
warzyszenia zapytał się honwedów, czy ufają je- 
perałowi; nowe huczne Eljen były odpowiedzią na 
to pdg 

gajmująca scena odegrała się w sali komitato- 
wój, gdzie obadwa | ae Perczla i Koszu- 
ta, starły się ze sobą. Właśnie odbyło się posie- 
dzenie pod przewodnictwem nadżupana Szögye- 
niego, gdy Perczeł wszedł do sali, witany rado- 
snemi okrzykami. Natychmiast jednak lewica 
skrajna pod wodzą Madarąszą uszykowała się do 
demoustracyj i okrzyków na część Koszuta, lecz 
przeciwuicy zagłaszyli ją, poczem uroczystą na- 
stała cisza, a Perczel wstąpiwszy na krzesło prze- 
mówił krótko do zgromadzonych, dziękując za 
życzliwość, którą mu przypomina owe piękne 
cząsy, gdy przed 20 laty w tój samój sali- pod- 
niósł głos na rzecz reformy radykaloćj, z tem 
większą radością przymuje obecnie dowód zaufa- 
nia ze strony synów i wnuków swych obywateli, 
którzy byli świadkami jego działalności. Gdy Per- 
czel skończył, usiłował 'przemowić Madarasz, co 
mn. się jednak dla wielkiego hałasu nie udało, 
kilka głosów ze skrajnćj lewicy dało się słyszeć: 
n£ljen Koszut,*. lecz jakby umyślnie w eela wy- 


wołania nieustających okrzyków: Eljen Perczdl. J 
Podróż pape Ly wege rt ma, 
była pochodem trnfaynie Wi dzie ład pod prze- 


postępu.“ 3 Haczne Eljen towarzyszyły jego słowom. 
Kronika miejscowa i zagraniczna 
Kraków 11 kwietnia, Kościoły licznie były, 


odwiedzane w dniu wczorajszym pomimo niepogody; | 
kwesta na cela dobroczynne jako i na Świętopietrze 


wprawdzie, z doświadczeń meteorologicznych zapewne 
pochodzące, mówi: że jaki piątek taka niedziela. I by- 
wa tak zwykłe, jakoteż: że w każdą sobotę choćby 
na chwilę słońce zaświeci. Lecz. nie ma reguły beż 
wyjątku. Spodziewamy się, że słońce, które dziś świeci, 
ukaże się jutro; i obecnością swoją rozweseli staro- 
polskie święcone, tak tradycyjnie w całój Polsce i 
w naszem mieście przez wszystkie: rodziny obchodzo= 
ne. Nie zapomniał też Kraków w tym razie o ubo- 
gich, jak o tem świadczą składki, o których donosił 
Magistrat i postanowienie powzięte przez Komitet roz- 
dawniectwa zupy: rumfordzkićj. ź 

— Donogzą, że napływ cudzoziemców "na Wielki 
Tydzień do Rzymu, większy jest jeszcze tego roku 
Jniż zwykle. Uroczystości kościelne jak wiadomo ząa- 
myka błogosławieństwo papiezkie. Dwa razy atoli u- 
dziela Papież takowego, a zawsze z loży zewnętrznej 
Watykanu dominującej nad ogromnym placem przed 
kościołem. Pierwsze w Wielki Czwartek w południe, 
jest błogosławieństwem dla Rzymu, Urbi, drugie w 
sam .Dzień Wielkanocny po nabożeństwie, w niem bło- 
gosławi Ojciec Święty całemu Świata, Urbi et i; 
pċđnosi się z krzesła na którym niesiony, w 
ogromnych z piór pawich wachlarzy, i dostojnikami 
kościoła otoczony, powstaje, wyciąga ramiona, jakby 
świąt cały obejmował, i składa je na piersiach, jakby 
świat cały do piersi przyciskał, wyciągnąwszy prawą rę- 
kę, błogosławi jednym wielkim znakiem krzyża św.... 
Wojsko i sto tysięcy ludzi plac zalega — działa z wa- 
rowni strzałami tylko przerywają ciszę, w którejby 
brzęk muchy dosłyszał.... a głos wspaniały świętego 
starca dochodzi w każdym wyrazie do nazu klęczą- 
cych wiernych, jakby żadnej odległości, żadnej wy- 
sokości, zgoła żadnej przeszkody między niemi a na- 
stępcą Piotrowym nie było... 

—. Na przedłużenie rozdawnictwa zupy rumfordzkój 
otrzymaliśmy : | 


Pia 


wadzona jest. Lwów dwa są rodzaje, z których 
jeden (rodzaj czy lew?) jest krótki, dragi dłagi(!). 
Nieprzyjaciele do miasta się zbliżają i je - 
mem otaczają. Dobrzy są rzadko, li ledwie 
esn ię ile bram z | co na członkach 
ztałtoego jest. udzie orzą, przepływwją 
budują, wszystko jest posłusznem dzieloośi (P: 
ywności utrzymują życie zwierząt. Dręczycie 
ni szybką jazdą. Chucie Przyjaźnie niechaj się za- 
słagują Uczniowie niech sobie zbierają zdania i 
je sobie w pamięci zachowują. Prosiłem cię, abyś 
moją powagę chronił, Kiedy więc cieśla pewien 
jemu obiecał przeistoczenia domu. Aleksander W. 
urodził się w czasie wielkiego filozofa Arystotele- 
8a. Ledwie zag Torkwatus był z obozu wydalił 
syn dogodną sposobność osiągnął. Obyczaje Gier- 
manów były pojedyńcze, itd. f 
Jeżeli uczeń z takiej książki uczy się w szko- 
e tygodniowo godzin ośm, A W domu przynaj- 
mniej drugie tyle, jakąż to odniesie korzyść 
co dojęzyka polskiego!!! Od innych nwag i wnio- 
sków wstrzymuję Się, — bo te zaprowadziłyby 
daleko. 
A 


nie doznały oile nam «wiadomo ujmy. Dziś niebo się | 
'wypogodziło i słońce przyświeca obchodom. Przysłowie | 


—— 


CZĄS z Niedzieli 12 Kwietnia 1868. 3 


dzo przebiegłego człowieka. Spislholz, zwany także |ua 3 miesiące więzienia, zaostrzonego j ostem |ny 4 kwietnia: W Peloponegi oi 
we wsi „hrabią“ — lubo powierzchowność jego naj-|w tygodniu. a go. ego jednym p brali Otho są przeci AET koda tele 
mniej u o wakasojo = postanowil, 2 pradpsopo- |" Pres, Bryjauje wyrok ? Sodają be; wietomokc, Dolanan a sago ragà 
wej naiwności chłopa skorzystać w sposób bardzo cie. | Osk. ‘Ja biedny; ja nie umię „rekursować* $nie|no artyleryą. 

kawy, jakto najlepiej poznamy z przesłachania. mam na to pieniędzy, a skoro mnie „święty Sąd"| Lekarz przyboczny króla Ottona, Dr. Liuder- 


- "Panna Karolina Mycielska ........... .złr. 10 
„Hr. Leon Rzewuski sies anorga odat et Zł. 10 
„Kasztelan Łempicki.,,,,.............złr, 5 
Polam Popiel ....:.-...-. hro h sa elle" © 
Co wraz z poprzedniemi składkami wynosi razem 


pierścień pamiątkowy. Dar ten składkowy doręczyła 
mu po wykładzie wczorajszym, gdy schodził z kate- 
dry, deputacya słuchaczy, złożona z pp. Mieczysława 
Darowskiego, Kornela Ujejskiego, Gromana i Alekean- 
drowicza, przyczem przemówił do prelegenta Kornel 


350 złr. 48 centów. Ujejski. W dłuższój tej ie, dotknąw. | P Kiedy Marci Ya i Lota 
. w. j tój przemowie, dotknąwszy za rez. Kiedy Marcin Szot pasł krowy, rzekłeś do | skazał, — ano to wyrok $ łowane morderst r 
— Na powracających z Syberyi Litwinów złożyła |sług badacza rozáwiecającego koleje dziejów, wskazał |niego: „Tu pasiecie? Żebyście mi byli powiedzieli, Obwiniony prosi ier niacin kity na kilka tygo- Eangi, Hadgiema Miobalisowi, gd. 


panna Cecylia Mycielska 25 złr. 

— QOdbieramy list następujący : 

Szanowny Redaktorze. - 

W dniu dzisiejszym otrzymałem na wsparcie po- 
wracających z Syberyi, z Głorajowic, przez ręce 
Wgo Łętowskiego 25 złr. — z tem nadmienieniem— 
ażeby mieć na szczególnój pieczy powracających z nie- 
Woli, będących z powiatu Jasielskiego. 

Miło mi będzie wykonać każde tego rodzaju zle- 
cenia; zwłaszcza jeżeli stosowpemi datkami popartemi 
zostaną. , 

Zostaję z prawdziwym szacunkiem i sługą. 

) Kraków d. 11 kwietnia 1868, 

i miga Lipiński. 

— Wobec rozkrzewiającej się szybko zieloności 
wiosennej a tem Samem zbliżanią się pory, w której 
przechadzki staną się potrzebą mieszkańców, nieobo- 
jętną będzie dla miasta wiadomość, że przyjemna u- 
stroń na Wesołej nosząca nazwę zakładu „Aleksan- 
drowej,* gdzie znalężć można było wśród świeżego 
powietrza i klombów kwiatów chwilowy odpoczynek 


zasady, na których opiera się żywot i potęga naro- 
dów, że narody upadają tylko samobójstwem, wła- 
snego ducha upadkiem, że nie można popełnić na 
nich morderstwa, lecz tylko gwałt, ale żywot narodu 
od niego samego, od rozwoju wszystkich Bił jego Ca- 
łój potęgi ducha zależy. Skreślił następnie wybitny 
obraz zmorszałćj budowy spółecznój i politycznój w 
końcu zeszłego stólecia w Polsce, gdzie zepsucie lę- 
gło się u góry a tylko fundamenta zdrowe pozostały, 
na których dziś pracę narodową i nową budowę o- 
przeć należy. Scharakteryzówawszy najokropniejsze 
chwile upadku, zakończył przestrogą, aby stojąc wier- 
nie na straży myśli narodowój, w całćj świętości 
przechowując uczucie narodowe, nie dozwalać się u- 
wodzić złudnym pochlebstwom lub objetnicom tych, 
co w masce przyjaciół i aliantów sprawiali rzezie 
humańskie, siali zepsucie i śmiertelne zadawali ciosy. 
Tę to wielką naukę przedstawia okres dopiero co 
opowiedzianych dziejów; w końcu wręczając dar upo- 
minkowy dodał, iż pierścień tem jest symbolem za- 
ślubin pomiędzy narodem a mężem, który mu dzieje 
jego wyświeca i koleje przeszłości wskazuje. Mowa 
Ujejskiego mająca wakróś barwę polityczną z poety- 
cznem namaszczeniem z epeei penea aone: 
wego bijąca, została burzą oklasków przyjęta, podo- 
bnie jak i śswiąkki odpowiedź p. Szmitta, w którój 
wyraził, iż przyjmując dar ten w znaczeniu ostatnich 
słów, z jakimi go otrzymuje jako symbol łączności 
z narodem, pozostanie z nim zawsze związany miło- 
ścią, wierny powziętym zasadom i przekonaniom w 
dalszych zawodu swego pracach. 

Rokowania pomiędzy tutejszem Towarzystwem sztuk 
piękaych a Krakowskiem zostały pomyślnie do sku- 
tku doprowadzone przez legatów tutejszego Towarzy 
stwa pp, Juliusza Starkla i Witołda hr. Borkowskiego” 
którzy umyślnie w tym celu z końcem ubiegłego mie-« 
siąca do Krakowa jeździli. 

Wystawa tutejsza zamkniętą będzie z dniem 15 b. 
m. Dyrekcya przeznaczyła na tegoroczną premię dla 
akcyonaryuszów Towarzystwa Lwowskiego rycinę Z 0- 
brazu Kotsisa, przedstawiającego rekrutacyę ; do lo- 
sowania zaś postanowiła dyrekcya zakupić dziesięć 
obrazów, z których cztery pęzla artystów miejscowych, 
mianowicie: kopię z Rembrandta Kornelego Śzlegla, 
scenę z powstania Macewicza, głowę studium Pentera 
i krajobraz Grabińskiego. Z pomiędzy dzieł artystów 
zamiejscowych postanowiono zakupić Flisaków Kotsisa, 
Barbarę Cynka, Dziewczynę modlącą się Mireckiego, 
jarmark akwarelę Kossaka. 


tobym ja wam dawno oddał grunt, gdyż ja znam sztu-|dni, obiecując się stawić dnia 2 maja do aresztu, | krytem zostało. 
ki, iżby wam dobrowolnie go oddać musieli, W Chro- |na co sąd zezwolił. Wśród napomnień prezydującego, Konstantynopol 4 kwietnia. Pogłoski krg- 
nowie procesował się chłop 15 lat, a jak ja się w tojaby już więcej nie czarował, obwiniony opuszcza zu-|żą, że Aristides Baltarzi ma zostać ministrem. 
wdałem, za dwa miesiące mu grunt oddali. Dacie mi | pełnie zadowolony salę sądową. Konstantynopol 10 kwietnia. Dziś jako 
10 złr. do środy, to wasz sąsiad w sobotę wam grunt Kiedy już oskarżony był wyszedł, świadek Marcin | w wielki piątek giełda jest zamkniętą. 
odda i przyjdzie sam z wódką was poczęstować..." |Szot oglądał się na wszystkie strony, jakby się chciał Londyn 10 kwietnia. Z Aleksandryi dono- 
a kiedy Marcin Szot odpowiedział, że wódki nie pije, | przekonać, czy rzeczywiście Spielholz już poszedł.  |szą pod dniem 6 kwietnia: Napier obsadził d. 24 
mówiłeś: „To z piwem przyjdzie," (śmiech) h Prez. Czegóż chcesz jeszcze? marca Lat, i spodziewał się d. 2 kwietnia stanąć 
Osk. Proszę „świętego Sądu“ to nie prawda, jak] Świadek. Proszę wysokiego Sądu! abym też od|w Magdali, gdzie podobno przebywa król Teodor. 
Boga kocham. : i niego jakiej szkody nie miał, bo on mi raz w zimiej Washington 9 kwietnia. (Telegram zamor- 
„Prez. Nie rie pana Boga, — Marcin Szot dał, czarami swemi tak zrobił, że mi coś tak (pokazując | ski). Rozpoczął się proces o Impeachment-Act. 
ci 10 złr.; w omosławskiej karczmie kazałeś mu gestami) w gardle stało i połykać nie mogłem. (gło-| Curtis rozpoczął obronę. Zaprzecza, jakoby usta- 
rei rp do wódki, potem < poszliście e śny ses wa 0 „Tenure of offces* zastosować się dała do 
o wikliny za Dunajcem, wbiłeś laskę do ziemi, chu-| Radca Schnitzel. Idź i i ia- i 
chnąłeś trzy razy w ziemię, kazałeś Szotówi, polać |daj się. te eaae wd | Da a u 
gonn zł rh 2i na pie sam pokropiłeś kij, resztę 
wódki kazałe ować, mówiąc, że za pomocą tych| Wiedeń 9 kwietnia. (Proces p. Ebergenyi).| Nie ma co przeglądać w polit ci i 
czarów eruat mu Wroc: , |Panna Ebergenyi nie EE się od „ÓW wa słusznie A) pn A rari berdi a a 
, Osk. „Święty sądzie — to nie prawda. On mnie |nia, Tak więc proces rożpocznię się dnia 22go kwie- |żego w historyi świata, zwycięztwa życia nad 
się pytał, czy nie umię „czarować* i dał mi 45 złr.|tnia. Z zajmującej tej rozprawy umieszczać będzie- | śmiercią, światła nad ciemnościami 
kiedym go chciał skarżyć, że mnie namawia do ta-|my sprawozdania, równocześnie z tokiem procesu.  |grzechem, wolności ducha nad niewolą ciała. Kil- 
kich czarów. ; ka więc tylko pomniejszych zapiszemy r 
Jdt Ba | ące zadek Przytoczę ci, coš- Przyjechali do Krakowa od 9go do 10go kwietnia. matów, aby nie „poszły w niepamięć, aby raer 
; . rodę zrana przyszedłeś do Szo- wać wątek codziennych zdarzeń. 
ta i rzekłeś: „Ty śpisz, a ją od północy pracowa-| HOTEL DREZDENSKI: Ignacy Słomnicki z Bo-| Jenerał Perczel wrócił do Pesztu ze swej anti-/ 
łem na gruncie; musicie znowu przynieść 10 złr., bę- |chni, Stanisław Szrubowski z Warszawy, Edmund Te- koszutowskiej wyprawy po Węgrzech. W stolicy | 
dọ na was czekał w Jurkowie przy kościołku, lecz |chner z Wiednia. atoli gotów postradać zebrane laury. Zamiast o- | 
musicie przyjść o 9tej przed połudoiem, przynieść tak-| HOTEL SASKI: Adolf Jordan wł. d. z Tarnowa, | wacyi czeka go, jak się zdaje agitacya, wywo- 
że po 3 ziarnka zboża, co rośnie na tym gruncie, i|Henryk Porzecki Viceprezydent, Kiszynew Kazimierz |łana poczęści przez ów komitet honwedów TOZ- 
3 kawałki ziemniaka, włożyć to wszystko w pienią-| Wysocki wł. d. z Galicyi, Franciszek Nowakowski wiązany jak wiadomo przez jenerała przed jego 
dze i zawinąć razem w szmatę i chuchnąć trzy razy|Dr filozofi z Suchy, Edward Homulacz wł. d. wieś| podróżą. Agitatorowie wzywają Koszuta aby zje- 
i potem mi to -oddać,. Zakopana, Henryk Haller wł. d. z Galicyi, Antoni|chał osobiście, ręcząc ma za zwycięztwo nad 
Osk. Ja tego nie gadałem, „, |Jędrzejowski z Kongresówki. Perczlem. © kogóż tu idzie? bo nie o honwedów, 
, Prez. Marcin Szot pożyczył sobie 10 złr. i zróbił, | HOTEŁ POD RÓŻĄ: Jan Kępiński z żoną wł. d. powiedzieliśmy nieraz. Honwedów jako armii żą- 
jakeś mu kazał; poszliście razem do kępy; tu kaza-|z Galicyi, A. Tański wł. d. z Galicyi, Henryk Ko-| da Perczel, Koszut nie żądałby w tej chwili nie 
łeś AO ARIE oka otoki i pacierz odmówić, ECT wł. d. z Kongresówki, Aleksander Śliwiński | innego. 
samtaki: i ąłeś, żegnałeś się, wzywając|wł. d. z Galicyi, Zygmunt Czerwieński ze Lwowa Telegr i iennik International 
pomocy Anioła Sgo; pod olszą pn Szot rozłożył | Józef Jadowski £ Galicyi. aen aia S pe p irera śr listu | 
pieniądze, x ję aga sobie zapomniał, Pra: C E | Pisa IX do Cesarza Franciszka Józefa, uważa- l 
„przegrali cie, ziemniaka nie przynieśli | 7n a | nego jako apokryf.. cząsem ni - 
musicie więc znowu mi w południe dać 25 złr, to się iPrzegiąd polityczny. xi" ansiado | R te list wy ore rea 
wszystko da zrobió*, ——— nala puszczonego na wolność. ją: czy rząd 
Osk. Proszę ja „Świętego Sądu“; to nie prawda, Depesze telegrańczne. uważa list za pzawdziwy? Univcre widzi w liście 
? NE Fa tym proste fałszerstwo, ale co dziwniejsza, że rga- 
gdy „p 
re- 


raj 


i wyborne letnie posiłki, i po zgonie właścicielki dalej 

istnieć będzie. Spadkobierca firmy poczyniwszy po- 
trzebne ulepszenia i uwzględniając wszechstronnie wy- 
godę gości, [postanowił już od dnia jutrzejszego za- 
kład ten dla publiczności otworzyć. 

— * Pan A. Wejnert, starożytnik, odkrył najda- 
wniejszą ze znanych dotąd taryfę domów miasta Kra- 
kowa, 2 r. 1632, W Bibi, Warsz. (r. 1868 luty) 
podał'o tómi wiadomość. Już więc przy pomocy tych 

` szczegółów, jakie się znajdą - w pismach A. Grabow- 
skiego 1 w archiwach akt grodzkich a ziemskich wo- 
jewództwa krakowskiego, oraz w pozostałych rękopi- 
sach po $. p, Smoniewskim, możnaby wykonać plan 
starożytnego Krakowa, z różnych czasów. 

— Po całotygodniowej przerwie w przedstawieniach 
teatralnych, dyrekcya teatru tutejszego przygotowała 
dla publiczności zajmującą nowość, która się ukaże 
na scenie w poniedziałek wielkanocny. Jest to wzmian: 

owana już na tem miejscu wesoła krotofila w 3 
aktach ze śpiewami p.n. Basza t Ułany przez Ale- 
ksandra „hr. Fredrę (syna), który kilku utworami 
wemi najsprzeczniej, według skali osobistych zapa- 
trywań się lub uprzedzeń, ocenianemi, jednego nieza- 
przeczenie dowiódł, to jest, że posiada znakomity 
talent. Role tej operetki starannie obsadzone, i muzy- 

» jak nas zapewniają, nastrojona na ton komiczny, 
wróżą przyjemne przepędzenie wieczoru. 

— Rada miejska we Lwowie uchwaliła na osta- 
tniem posiedzeniu na wniosek Dra Rajskiego pro- ce dla nas są ciekawe opisy cesarskićj 
test przeciw przedłożonemu przez ministra skarbu pfblicznój biblioteki petersburskićj, tém bardzićj, że 
projektowi względem zaprowadzenia podatku mająt- jd ogłaszają z urzędu, z odniesieniem się do posta- 
kowego. Rada miejska w Krakowie pierwój to już |zbwień i ukazów włączających do tego zbioru księgi 
była uczyniła na wniosek Dra Machalskiego. ogą konfiskat zyskane, 

— W polemikę, jaką Gazeta Narodowa ciągle| | Zęznają tedy Rosyanie: iż biblioteka Załuskich, 
prowadzi na samych podejrzeniach, insynuacyach, a | drzewieziona do Petersburga po wzięciu Warszawy 
co gorzej na złej wierze osnutą, wdawać się, powta- | rzez Suwarowa dała początek ich zbiorom; a wy- 
mamy, pio myślimy. Przyjdzie ozas na wszystko. W |spsjła 262,000 tomów i 10,000 rękopisów. Następnie 
o a ich listów; jJ n, ry (raze a- WA FAA DIES EE 
rodowa niby to z Tarnowa pochodzący w namerte| Jlonitów a Polaka an otoki petorabura skich, 
wczorajszym zamieściła, musimy oświadczyć, iż Ża- | Gz ryskich (7 728 dzaj z Puław), | wr. 1884 
j siężą listu w sprawie uchwały Rady „miejskiej z | zabrano bibliotekę towarzystwa przyjaciół nauk liczącą 

gob. m. bez wyrażnego podpisu jego auto- ,000 książek, oraz kilka zbiorów pomniejszych. 
Ta nie zamieścimy, aby uniknąć podejrzenia że listy | Že nie trudem bibliografów i kosztem rządu, ale za- 
te ea fabrykatami w redakcyi ukutemi. . |bozem powiększały się naukowe skarby gromadzone 
(. — Gejtamy w wczorajszym Dzienniku lwowskim: | w jpetersburgu, więc wojny: perska oraz turecka, 
( Btanęliśmy w obronie Krakowa, w obronie praw | przyczyniły się także do wzrostu owój bibioteki, li- 
| jego, warując stary gród od zniszczenia a polskość od | cżacćj obecnie 840,853 tomów, 29,045 rękopisów i 
| zagłady, gdyż kopią jej grób ostatni Galicyanie. Sło- |66 162 rycin, Dwie trzecie części tój ogromnój cyfcy, 
wa nasze znalazły odgłos powszechny : dziennikarstwo | stanowi własność nasza. Powtarzamy, iż wiadomości 
polskie, reprezentacye miast w tym samym poszły |jiczębne tutaj zacytowane, wyjęte ze źródeł urzę- 
kiernnku. Jeden tylko organ, organ półurzędowy, ort | dowych, 
gan ostatnich Galicyanów, wypaczywszy całą Sprawę,| __ Dnia 10 kwietnia niebo zupełnie zachmurzone. 
sfałszowawszy nędznie uczciwą dążność, uderzył na a- | pyząty [północno - zachodni sprowadził drobny deszcz, 
larm i nazwał ten kierunek zdradą! A który całe popołudnie aż do późnój nocy trwał. Cie» 

Tym organem jest „Gazeta Narodowa. płomierz przeszedł od ++ 4,0 R, do + 97,8 R. 

„Gazeta Narodowa”, która wielu przychylnych Ru- Ciężkomierz znów opada, stan jego o godzinie :66j 
sinów popchnęła w ramiona Moskwy, która dokonała | z nana dnia 11go kwietnia 322',69, zaś ciepłomie- 

+ rozdziału społecznego i wichrzy W biednym kraju, by | za + 407 R. Wiatr 1Ogo zmienny, w wieczór na 
w mętach jego się obłowić, ta „Gazeta rzuca dziś | zachodni a w nocy na 11 kwietnia ną północny dość 
rękawicę reprezentacyi królewskiego grodu, ciska o- silny przeszedł, 
belgę w oczy całej See zachodniej i piętnuje oby-| ° yy Wielką Wies dnia 12 kwietnia, Zmar- 
wateli zdrajców! : twychwstanie Pańskie Juliusza papieża; W po- 
[I znów w bózach naszych ten organ dokonywuje roz: niedziałek dnia 13 kwietnia Drugie Święto, Justyna 
działu między wschodem a zachodem, rozbudza uśpio- męczennika; we wtorek dnia 14 kwietnia, Śgo Wa- 
me namiętności, gdyż podszywa się nikczemnie pod |jęryana męczennika, 
zbiorowe miano opiniii publicznej. „Bł PASER TRY TZ ESERE AD S 1) 

Stwierdzamy więc, że gazeta, wz a 4. ne S 
rodową“, nie jest wcale wyrazem  0g0iu, f SĘ 
ciem zdania jednostek i że popiera sprawy jedynie prawy sądowe. 
jo ukazie. : satni 
Ez ditaa dia) U eE N „Dziennikowi 1wo- raków 11 kwietnia, 
wskiemu*, jakoby pogląd nasz płynął z głupoty a 
popierany był złością, konstatujemy najpierw, że w 
dziennikarstwie polskiem nie zdybywaliśmy się Z po- 
lemiką podobnego rodzaju, która cechuje przekupki i 
odgłos znajduje w rynsztoku, a nie zaś w piśmie, 
które granice przyzwoitości zachować winno. Na ten 
zarzut nie ma przeto innej odpowiedzi jak... lub dom 
poprawy. Powtóre zaś odmawiamy tej „Gazecie* 
wszelkiej możności sądzenia o sprawach, —ludzie bo- 
wiem, którzy z obcego pisują polecenia, którzy z sie: 
bie prócz paszkwiłów nic innego nie wydali i wydać 


czy ja to umię czarować 


Prez, Że nie umiesz czarować, to prawda, — ia. Paa ją. | dza się z nim isząc, że ni 

Marcia Szot pożyczył sobie znowu 25 złr., a ponieważ pona ap ints = m kóz Pye. | ciec k podphango i napissó nie mógł. 

ł ch pieniędz je, - kazałeś | (0 POWALY p ją esieniu We- j 

nie) dabyoi: tych p y w samo południe, kazałeś |., Zeitung, wedle którego Rosya miała ofiarować | 574 ukazał on się naprzód w Owl (sowa) dzien- 

sobie jeszcze 10 ałr. przynieść i mówiłeś do niego: « Badlinie i w Kopenhadze swe pośrednictwo w niku londyńskim w guście Charivari, sławnym z 

„Jeżeli mi 10 złr. nie dasz, to grunt komu innemu |. „wę ółnoenego Szlezwiku. W ogóle sprawa | Podobnych mistyfikacyj. 

oddam: jeżeli jednak Śgo Anioła przebłagam, to nie ta nie była przedmiotem międzynarodowych ro-| Ţ7 © podróży cesarzowćj Francuzów z synem do 

potrzebujecie przynosić.* — "Tys potem poszedł z 0j-|xwa4. Jako pewne uważają, że rokowania nie| RZymu coraz głośnićj. Odbyć ma podróż na jachcie 

cem do karczmy, piłeś tam wódkę, Szota zaś wysła- postępują naprzód. królowa Hortensya,* orszak jój nader liczny na 
łeś do wikliny, „aby tam czekał do wieczora i niko-| wgruksella 10 kwietnia. L'Echo de parla-| paroweu „Hieronim Napoleon,“ flota pancerna ma 
mu o tem nie a i obiecałeś mu, że tymczasem |, donosi: W zakładzie kopaloi węgli w Char-.|bYć eskortą honorową. Pozorem podróży, pisze 
pójdziesz E pomodlić do kaplicy. leroi wybuchły nowe niespokojności. 200 robotni- Indépendance, jest następca tronu, którego po od- 

Osk. To wszystko nie prawda. ków z Tamines zmusiło robotników w Falisolle| Dytćj pierwszćj komunii, chce dostojna Matka Pa- 

Prez. To się pokaże. — Marcin Szot poszedł do|qo zaniechania roboty; podżegacze w Anvelais| pieżowi jako Ojeu Chrzestnemu przedstawić. Nie- 
wikliny, czekał tam cały dzień, ale koło wieczora | przez wojsko, wysłane na pomoc robotnikom, | mnićj dodaje dziennik rzeczony, podróż ta uważa- 
strach go ogarnął i powracał, gdy właśnie w Domo rozpędzeni zostali. ną będzie we Francyi jako nowe ustępstwo par- 
sławicach spotkał ciebie i ojca twego, obu pijanych.| p Ł 9 kwietnia. (Tagblatt): W tych dniach tyi katolickićj i wywoła jak dawnićj silną opozy- 

Wróciłeś się z Szotem do wikliny, kaązałeś mu iść |gyfą książę Gorczakow okólnik do posłów ro-|©5% W opinii, a oraz wielkie nieukontentowanie w 

o 6 kroków naprzód z odkrytą głową i co sześć kro |syjskich z informacyą, aby mogli udzielać po-|ządzie włoskim. 

ków klękać, zapewniając go, że w ten sposób grunt |trżebnych wyjaśnień co do ukazu z d. 29 lutego] Podróż ta jest więc wątpliwą, ale pewną ma być 

swój otrzyma. Nareszcie Szot już nie chciał iść z to- (tj. 18go marca), dotyczącego zniesienia samo-| podróż księcia Napoleona, który się teraz udaje 

bą i wciągnął cię do karczmy Charaszowickiej. ddieloej administracyi w Królestwie  Polskiem.| do Fiorencyi na ślub swego szwagra księcia Hum- 
Osk, Wtedy to mnie prosił abym mu grunt ocza- | okólniku tym ma przeważać zapatrywanie, że| berta. Po powrocie jedzie z pewnością do Wiednia 
rował. az obecnych stosunków faktycznych krajów |jak utrzymują, czy z tamtąd do Stambułu, jeszcze 
Prez. Ale kłamiesz! — Żona Szota dowiedziawszy | polskich w niczem nie zmienia. nie wiadomo. - 
się od męża o waszych interesach, “dopiero mu opó- aryż 9 kwietnia. Constitutionel i inne dzien-| Za France dziennik półurzędowy twierdzi, że 
wiedziała, że kiedy się raz opił (wąż) i ją pobił, ty |niki zaprzeczają pogłosce o bliskiej podróży Ce-| wiadomość o odwołaniu barona Badberga z po- 
żądałeś od niej 1 złr, i 2 koguty, aby męża czarami |sarzowej i księcia cesarskiego do Rzymu. selstwa w Paryżu, i zastąpienie go bądź hr. Szu- 
sprzątnąć ze Świata. Wtedy dopiero Szot się przeko-| L'Etendard zaprzecza, jakoby mocarstwa żądą-| wałowem bądź hr. Stakelbergiem, nie zasługuje 
nał, że go oszukujesz i doniósł wszystko wójtowi, [ły od Francyi, aby rozpoczęła częściowe  roz-| Na żaąduą wiarę. 
który poszedł do ciebie; oddałeś mu natychmiast część | brojenie. - Nareszcie, w sprawie wypadków w Bakowie 
pieniędzy, póżniej resztę. : Duński minister wojny Rasslufr konferował | 0a Wołoszczyznie, odbieramy z Wiednia pod datą 
Obwiniony (lat 28) wbrew zeznaniom świadków | wczoraj z ministrem wojny; zwiedził muzeum ar-| wczorajszą list następujący: | "a 
zostaje przy awej pierwotnej obronie, że go poszko- |tyleryi i niebawem się uda do Londynu. —r. W skutek najsprzeczdiejezych wieści obię- 
dówany namawiał do czarów, on zaś na to przystać | Paryż 10 kwietnia. (Nowa Presse). Artykuł |gających o wypadkach w Bakowie, wyszły po- 

nie chciał; pieniądze otrzymał, aby Marcina Szota nie | Constitutionnela, którego pochodzenie urzędowe | wtórnie do oparach jeneraltogo konsula w 

zaskarżyć. z ` [jest niewątpliwem, przykre na giełdzie sprawił | Bukareszcie adi cye, ady przez zanfanią go-- 
Prez. Czemuś go nie skarżył? wrażenie, ponieważ obecnie znikła wszelka na- | dne osob Haim, zić kazał na samem miejscu do- 
Osk. Bo'mi właśnie wtedy dziecko zachorowało. | dzieja rozbrojenia. kładne śledztwo co do tych właśnie zdarzeń, o 
Poszkodowany Marcin Szot, liczący lat 47 z nieu-| Głemewa 10 kwietnia. Proklamacya Campo- które chodzi, gdyż z wielu powodów -nie można 

daną naiwnością opowiada cały przebieg  czaro-|rina uwiadamia, że sekcye robotników zgodziły przywięzywać wagi do tendencyjnych doniesień 
wania gruntu sąsiedniego, Ciągle jeszcze jest prze- |się na warunki fabrykantów; roboty rozpoczną naczelników gmiu żydowskich, którzy | pedpsat 
jęty jak najgłębszą wiarą, że czary owe byłyby sku- |się napowrót we wszystkich zakładach 13go bołdują , że strach ma wielkie oczy. molej 
tecznemi, gdyby go obwiniony nie był oszukiwał. | kwietnia. 3 pA yan wierzyć wypąda doniesieniom rządu rumnńskiego, 

Szczególnie dramatyczną musiała być sceną nocnej 2ym 9 kwietnia. Ojciec Sty udzielił z naj- który wszystko czyni, aby jaknajmniej na zaufa- 

wędrówki do wikliny; czarnoksiężnik przy świetle |pyższego portyku kościoła św. Piotra urocz y-|nie zasłużyć. W instrukcyach konsałowi Ederowi 

księżyca kazał co 6 kroków klękać posłusznemn u l J l przesłanych -gabinet wiedeński, kładzie główny 
czniowi swemu, zachęcając go CO chwila okrzykiem: | mycia nóg u 13tu księży i obsługiwał ich przy nacisk na to, że nie rozchodzi się tutajo wmie= 

„Dobrze stoi sprawa! Anioł święty z nami!“ Marcin | stole. szanie się w sprawy obcego państwa, lecz ra- 

Szot modlił się długo i gorąco, lecz im głębiej za- lka liczba obcych przybyła na tę uroczy. |czej o skonstatowanie czy i o ile poddani au- 

szedł do wikliny, tem większy go ogarniał strach, aż | stość, przyczem panowała zupełną spokojność. stryaccy pod opieką i sądownictwem ©. k. konsu- 

wreszcie w chwili, kiedy księżyc skrył się za chmu-|  Bukarest 9 kwietuia. Izby odroczyły się |latów zostający, uszczerbek ponoszą. Rezultat u- 

rami, Szot drżąc na całem ciele zawołał, jakby Ham- tylko do 2go maja. Przedtem przyjęto en błoc u-|rządzonego śledztwa ma być nie tylko w Buka- 

let do ducha ojca swego: „Dokądże mnie. prowadzisz! stawę o organizacyi wojskowej; tak samo przy- reszcie lecz także tutaj ogłoszonym, dla zaspoko- 

Już dalej nie pójdę”... . jęto, na rok bieżący, budżet przeszłoroczny z do-|jenia licznych przychylnych a zbyt gorliwych o- 
zę e ae a: Qzemuś ty wierzył |datkiem 5 %, milionów franków dla ministerstwa | brońców gmin żydowskich w Mołdawii. : 

w je g a t wojny. Saur N ES T EE ETE EN 
Świadek: On mnie tak zaślepiał, Dymitr Bratiano powrócił dziś z swej misyi dof; Z powodu święta uroczystego Czas jutro 
Zeznania świadków, tudzież świadectwo moralności| Wiednia i Paryża, Jan Cantacuzeno ż- Peters- |! pojutrze nie wyjdzie. = 

popierają pod każdym względem zeznania. poszkodo- | burga. 


Pqezydujący: Ciechanowski; sędziowie: Schni- 
tzel, Linert; z. prokuratora: Spławiński; 
protokolista: Roszczkiewicz. 


—— 


arnoksiężnik nowoczesny.) Nie wiemy, co w da- 
nym wypadku bardziej podziwiać, czy głupotę po- 
szkfodowanego, czy zuchwalstwo obwinionego. 

Rzecz dzieje się na wsi, ale wcale nie brzmi sie- 
ldnkowo. Włościanin Marcin Szot z Czchową długo 
procesował z krewnymi swoimi o posiadanie grun- 
td; przegrawszy proces prawomocnie i wyparty z grun- 


4 DN a pisie nie są zdolni do sądzenia chy- tą swego nie pa o ay Ak (pa sea lecz p Marcina Szota. * Monitorul’ zaprzecza z gue AASYROCA ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
K pow diaste t. ania się do adwokata, wolał szukać pomocy rokuratorya wnosi, aby sąd skazał Jumę Śpiel- | umyślnie rozszerzonym wieściom, jąkoby w Bako- s Er 2. 
_Bprawę takową rozsądzą uprawnieni, — lecz kto dziczskiej. Kiedy pa»! bydło na oucym już grun- /hołaa' 24 zbrodnię Oszustwa na 5 miesięcy więzienia, mia jakiekolwiek prześladowania żydów miały Antoni Kłobukowski. 


ua miano ZĆTajcy — ną zarzut Targowicy—zasłużył, nawinął mu się ;niejaki Juma Spielholz, czela- 


i fe Ay paz i Osk. Ja nigdy jesz. 2 nio siedzisiem, to za dużv. | miejsce. 
© tem orzeknie głos opinii publicznej. Kraków zaś o dnik kuśnierski, który między ludem uchodził za bar- triaj? » a TEA ZE CZ 
= 


Sąd po krótkiej naradzie skazał Jumę Spielholza| Tryest 9 kwietnia. (poczta lewantyżska). A te- 


to z pewnością Bię nie obawia. 
— Lwów i. 9 kwietnia. 
| | (z.) Wozoraj zakończył p, Henryk Szmitt swe wy- 
dy o dziejach Polski ostatniego okresu, Począwszy 
od wojny siedmioletnićj i wstąpienia na tron Stani- 


żądają | piacą 


Kurs papierów i pieniędzy. as nop e a 
feraro Bi Obl. ind, galicyjs.| 64 80 64 40 


bukow. 


Pociągi osobowe : ; kolejach żelaznych 


od 10go Czerwca 7. *. 


Lwów 10 kwiet. 


Banku narod. 103 
job am SE » 64 75 64 25|Zakła „ |183 10182 90JR I4 87 50 87 — 
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aż do kongresu wiedeńskiego, na którym zakończył. | Listy zast. pol.bez k. | 75 Listy zastawne. » rządowej fr.-a. [251 10/250 90] „ „ , 1867.| 80 75, 80 25,P. {9 54 | 9 45 | s Krakowa do Wiednia Wrot Wrocławia o pe. 
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kulisowych pobudek , wpływają y ieg zdarzeń Srebro nowe austr. . | 114; P życzki loteryjne BrNIOW. + + 179 —|178 75la. w. st poci aż M 86 50, 86 —| „ s m. k.l75 80 |75 30 | £ Granioy i 25 
i wyjaśniających takowe, SĄd trafny a bezstronn Dukat ważny 56 0 ery) Obi zeństw. Tow.Żegi. par, na Du zast. banku hip.|83 25 |82 75 do Zrckowa południu; 
i 1 patryotyzmu w y, aon don aA Losy poż. z r. 1839 |i70 75/170 25|Kol. Elż. 5? za — — za Â. 100m.k.| 94 93 —jO 64 90 |64 50 | * Saczakowy Krakowa 5.10 rano; 5.30 
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R 3 , t stosunkowo Listy galic. nowe z k, | 73! n n LJ 1864 | 85 40| s2 sr. pr). 100 fl. w. 81 50 81 — Kol. Czes. po 204 501203 wielioski do Krakowa 5.40 wieczór 
p. Szmitta, Szkoda, że zbyt ma sy wykłady Pal »  „ stare „ | 77! n hento. | 20 19 r g f Rząd. St 800 E 116 50l116 25] — (WE Ba sa 10083) 91 75) 91 25 179 25/1 5 Mysłowic do Krakowa 1 po południu. 
szczało na nie młodzieży, dla którój mo- | Oblig. indem. CH „ (Como-Rente. ej o . St: . He : 72 50 
gły zastąpić tak wielce dotkliwy brak polskićj kate- Ak. k. rzep 207 » Kredytowe + z.) gz 128 so Ro” Bie 1% 2 + Haig 25|Cesars. korony . - . |— ~- J16 45 |— a] 2 Krakowa z Sie Syr 7 
dziej ; ie. Natomiast grono słu- |.» L. Ča. z calg wpł. | 181 n p e 93 —|Kol. potud. St. 500 ds --| „ dukat na wagęj 5 49 | 5 45 | ` : do Kr ała i ne a r 7.4, wieczór.—z Wro 
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s i naukowego p. Stani- 
Księgozbiorku zo? 
wanego, wyszła część VIII,, (trzeci poszyt rysun= 
ków linearnych) jest. do nabycia we wszystkich 
kaięgorciki krajowych, oraz w Handlu p. Bia- 
soniego i p. Fiszera w Krakowie. — Główny 
skład w księgarni W. Jaworskiego tamże. Cena 
25 centów. . (60G--3)T 


Wyszła i jest do nabycia we wszystkich 


_ księgarniach broszura: „ 
"Odpowiedz 
„Diennikowi - Poznańskiemu* 
z powodu artykułu 


o „Historyi Literatury Polskiej” 


i Mo Rycharskiego. 
i (674--5) 


W d. 16 Kwietnia r.b. 


rozpoczyna się 
Ciągnienie I* klasy 
najnowszej hamburskiej Lo- 


—_ tergi rządowej, 


pod zaręczeniem i dozorem rządu. 
„ Główna wygrana: 


225.000 Marków; 


następn. 125.00, 100.000, 50.000, 
30,000, 20.000, 15.000, 12.000, 
10.000, 8.000, 6,000, 5.000, 
4.000, 3.000, 79 po 2.000, 
106..po 1.000, 
jako też wiele większych i mniej- 
szych wygran, które to ostatnie po- 
krywają wkładkę. 

1 cały oryg. Los (nie Promesa) ko- 


i sżtuje . . . 4złr. 
1 wka . dto 2 
1 racze ad „ ydto E 4 


Do „każdego. zamówienia dodaje 
się bezpłatnie jeden plan gry, . i 
Znanem jest; że od. wieloletniego 
istnienia naszej firmy w każdem 
ciągnieniu największe główne trafne 
u nas wygrywane były i dotyczą- 
cym wypłacane. (Wygrane będą w 

pruskim kurancie wypłacane.) 
Zamiejscowe zamówienia opatrzo- 
ne rimesgami, szybko się wypełniają; 
urzędowe wykazy eiągnień i pienią- 
dze wygrane odsyłane będą natych- 
miast po rozstrzygnieniu. Uprasza 
zgłaszać się wprost do (506--9) 


Adol. Lillienfelda & C. 


Dom bankierski i wekslowy 
w Hamburgu, Graskeller, 7. 
PERYNUWEYATZCW 


CZEKOLADA DESBRIERE 


czyszcząca z magnezyą. 


Przyjemnego smaku, (w niczem 
nie Plini się się od Czekolady) i 
niezawodnej skuteczno- 
ści dla spędzenia żółci i zepsutych 
humorów. W małych dozach zaży- 
wana, leczy zatwardzenia. — 
W Paryżu przy ulicy Grand-Chan- 
tier, i we wie w aptece Wgo 
Piotra HOR © w K dą 
wie w aptece p. Brunona iczyń- 
skiego. 


w Paryżu. 


Cena pudełeczka 50 ct. 


* 
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| Zakład fabryki kapeluszy 
słomhkow i 


B. Frieda w Wiedniu, 
Stadt, Adlergasse = > 

ł obraniem należytości pocztą, 

lab za a wia nadesłaniem 12, 16 Lb 


20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 lab 10 złr. 


_tuzina (518-8 25) 


Kapeluszy słomkowych 
najnowszych i najwytworniejszyC 
na wzór. 

Ta rozsyłka na próbę ma wyłącznie na 
celu liczbę moich szanownych odbiorców 
powiększyć. "Będzie mojem usiłowaniem 
każdego zamawiającego temi przesyłkami 
okazowemi spowodować, aby nadal został 
moim stałym odbiorcą. 

Przy zamiejscowych zamówieniach 
na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla RY lub dziewcząt potrzeba i 
w_ przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło- 
miane pray 1 się do przerobienia i u- 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj- 
mują się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policza 
się 7C cent., przy pół tuzinie 50 cent. 


sława Szklarskiego wyda- |- 


Be- Sposobność kupna! 23. | 


z Najmodniejsze kapelusze męzkie filcowe 
francuski wyrób, 3, 4, 450, 5-6 złr. 
zm Paryskie rękawiczki, glagó: 1 para dam- 
skich (2 guziczki), męzkich (1 gnz.) 
Te same stębnowane 
<= Jedwabne parasole lyońskie: 
1 parasol z tuflu, z wytworną laską, po 
5 49, 6:50 zir. 
z Gros de Naple 8'50, 9-50, 
10-80 złr. 
» z ang. Alpaca 3'50, 4:20 złr 
parasolka fularowa, 2-35, 2:80, 3 złr. 
z tuflu, 3:50, 4 50 4'80 złr. 
6n-tout-cas, 5'40, 6 złr. 
s wełniana, 86 cnt., 1:20. 
<e Wachlarze drewniane malowane, po 35, 
40, 50, 60, 80 cnt., 1, 120 do Ś złr. 


Nie do uwierzenia!!! 
Najlepiej regulowane gabinetowe zegary ścienne 
z budzikami, z pozłacaną bronzową tar- 
czyną złr. 1-30. 
Też same bez budzików, złr. 1:20. 
Z porcelanową emal. tarczyną i budzikiem złr. 1:80. 
Też same bez budzika 160. 
Ciężyki do każdego zegara 20 cent. $ 
aje się poręczenie, że tie zegary dobrze iść 


650. 
750. 


1 , 


i wincyi wypełniają się szybko za 

zaliczkę posztową.— "Cenniki pała: | ddzie l 
W pierwszym Paryskim Bazarze dla Au- 
stryt w Wiedniu, verlängerte Kärntner- 
strasse N.51, im Palais Tedesco, vis-à-vis 

$ der neuen Oper. 

== Modne obrączki na głowę, po 10, 20, 30 
40, 50 cent., do 3 złr. l 


== Bilety wizytowe 100 sztuk, à la minute] 


Ikwa na amer. prasie/ pospiesz. 50 ©. 
100 szt. litograf, na gano papierze 85 „ 
me 100 papier. st. z d oE, 
SE 100 papier. list. z dowoln. wycisk. c. 
E z angiels. monogr. 85, 1-15 % 
m 100 kopert, 28, 35, 45, 60 cent. 
=. Prześliczne francuskie Brosze, po 10, 20 
== 20.40, 50. 60, 80 cnt, 1 do 3 złr. | 
Kuiczyki tożsamo. 
Głównie francuskie świecidełka.”QRg 
mm Prawdziwa Woda Kolońska, 1 flakon 20, 
80, 50, 60 cnt., 1—1'20 złr. 
m = o w Parfumerye, 1 flak. 30, 60 e. 
o 1 złr. 
=== Zajmujące i zabawiające przedmioty. 
Chustki do nosa do codziennego użytku, 1 pu- 
dełko z 2ma tuzinami - 50 cent. 
Fracuskie węże muzyczne. . . . >. 
> ptaszki 4 6 70 cent. 
żem noże do golenia, po 50 cent., 1,,1:50, 
2 złr. 


BÆ- Prócz tych przedmiotów jest na Składzie 
jeszcze wiele kaja Śro bywa raneuskiego, an- 
nym i niemieckiego wyrobu, w ze 
nych, zbytkowych i potrzebnych przedmiotach. 
Cenniki rozsyłają się darmo i opłatnie.- 

Zamówienia w każdej gałęzi wypełniają się 
szybko za zaliczką pocztową. 


IE K orgopondenoye i rozmowa we wszyst 
kich j - (353 
Uprasza się adresować i po polsku. : 


Oesterreich in Wien, verlängerte Kärntner- 
strasse 51, im Palais Tedesco, vis-à-vis 
der neuen Oper. 


amm jedwabne chustki na szyję, Lamaire, mo- 
- dne damskie, po 90 cent. 


Słabości piersiowe. 


SYROP Z NADFOSFORONU 


| s 
iPP.GRIMAULT ETC" APTEKARZY w PARYŻU 


l 


Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo- 
ści płuc i AA oddechowych. Jest to 
wyborny Środek na M orczywy kaszel, 

ę, astmę i na słabości naczyń po- 
aga płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane- 
go zdrowia, — Każdy flakonik opatrzony 
est podpisem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w aptece p. Redyka; we Lwo. 
wie w aptekach pp. Zygmunta Rukera, Berline- 
ra i Piotra Mikolasza; w Poznaniu w aptekach 
p. Elsnera i p. Mankiewicza;, w Brodach w 
aptece p. Fyranr sa; w Wiedniu w Składao ma- 
teryałów aptecznych pp. Raabe i Röder, i w ap- 
tece p. Szaitera w Rzeszowie. (125-18-24) 


Letnie mieszkanie 


e 
i Dzierżawa. 
W Woli Justowskiej są w Pałacu, Oficy- 
nie i Ogrodzie różne mniejsze i większe 
mieszkania — ze stajnią i wozownią lub 
bez takowych — na czas letni do wy- 
najęcia. 

W tych dobrach jest także Cegiel- 
nia z kamieniołomem na 
czas dłuższy do. wydzierżawienia. 

Wiadomości udzieli Administracya tych 
dóbr w miejsca. (619-2-3)T 


IĘBOWSKI ALEKSANDER, 


"wych, fabrycznych itp., dalej odlewów z różnyc f 
razem poleca roboty już gotowe pod zaręczeniem trwałości po cenach najumiarkowańszych — oraz przyjmuje wszelkie reperacye. Przy czem po 
leca się WW. Duchowieństwa i Szanownej Publiczności, tusząc sobie niepłonnie, iż jak. przedtem tak i nadal łaskawemi względami zaszczycić go raczą. 


Pr 


(601-3-4)T 


niędzy 


CZAS z Niedzieli 12 Kwietnia 1868: 


Otrzymawszy wyłącz 


BRAZÓWNK w Krakowie 


przy ulicy Flo 


ryańskiej pod Liczbą 366. 


9 ma zaszczyt oznajmić, iż jak- dawniej tak obecnie podejmuje 


się robót różnego rodzaju do jego zawodu należących, jakoto: kościelnych, pokojo- 
metali, a vykonywa lte przedmioty pracowicie tak z rysunków jak i z modeli mu udzielanych. — Za- 


ny Skład 


Portland Cementu, 


z fabryki Grodzieckiej w Królestwie Polskiem, który z za- 
dowoleniem Towarzystw kolei Galicyjskiej i Czerniowieckiej był 
do budowy mostów i innych robót używanym, uwiadamiam o tem 
niniejszem pp. Budowniczych i budujących. 
KEG" Również utrzymuję na Składzie: 


Gips palony 


mielony w parowym młynie na sufitowanie i sztukaterye— zaś na 


Gips surowy 


mełty do uprawy roli przyjmuję zamówienia, 


(814-1-3)T 
4 


Tadeusz Tarasiewicz. 


omesy na Losy Zr. ASG64. 


z podpisem J. C, Sethena, 


po 2 złr. 50 cent. wraz ze stemplem, któ 


dnia 45 Kwietnia, 


sprzedaje 


ranco, 


rych ciągnienie odbędzie się 


J. Bartl w Krakowie. 


Zamówienia na prowincyę Uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie- 


MF" Do tegoż Handlu nadszedł świeży transport OSPY Krowianki; 


którą się poleca: Szanownej Publiczności. 


uprzywi- 


wyborny środek na wszyst- 
jako tos na zepsuty żołą-<GAR 


A 
O 


ści, od urodzenia słaby żołądek i złe trawienie, 3 
zgagę, odęcia, kurcz żołądkowy, kolkę i rozwolnienie 


Pearce 


Jejowana 


A dżoładkowa, 


kie cierpienia żołądkowe, 
SG dek, brak apetytu, nudno- 
na tworzenie Bię kwasów, 
w skutek zaziębienia, 


ból głowy (jeżeli z żołądka pochodzi), febrę, przeciw złym następstwom 
użycia za dużo trunków, itp. 
Dla swych własności żołądek wzmacniających i ogrzewających, jest ta esencya oraz 
pewnym Środkiem i zabezpieczającym 


Fod Chol 


Cena flaszeczki z instrukcyą 


ery. %4 


użycia I złr. w. a. 


Z przesyłką pocztową o 10 cént. za opakowanie więcej. 


Glówne Składy 
w KRAKOWIE 
w PESZCIE 
w WIEDNIU 
we LWOWIE 

dto 

w BERNIE T 
w CZERNIOWCACH , 
w OŁOMUŃCU 
w PRADZE 


s 3 33 u 


nn E Fiirsta 


„ Ign. Schnircha 
„ n Ottona Gerhausera 


znajdują się: 


u p. A. Aleksandrowicza aptekarza 
Józefa Tóróka 
Józefa Weissa 
Z. Rukera n 
Piotra Mikolasza ” 
Franc. Edera » 
n 


F Tuchlaub. 


(27 -5-7)T 


” 


Prócz tego znajdują: się Składy w następujących miejscach : 


w Kimpolung 
Kołomyi 
Zagrzebiu 
Qdrau 


u 
„ Nowickiego apt. |n 
„ Zyg. Mittelbacha 
„ Hug. Lutza 

„ K, Aichmana. 
„ F. Bentsńtha 
Szynicz-Veraltya „ Eug; Gerbera 
Tomallya » p J. Lipthaga 
Ungwar » n L. Bene 
Jolesva » » Alb. Malefera 
Koszycach n » K. Wondraska 


Neu 


3333 w 


us s Musy WWzzwjw 
573 w 3.4338 


ban 


p. Ferd. Fritsch apt. | w Miszkolcu 
Munkaczu 
N. Michaly 


Rimaszonbat 
Rozenau 

S. A. Ujhely 
S. Nikolau 
Szatmar š 
Bukareszcie u p. Karola Kladni, Ser- 


p. H. Bologh 
L. Gottier 
B. Czibur 
Fr. Golnera 
Hamaijar 
J. J.Posch 
„ Braci Reichard. 
n a P. Halaska 
a Jo Boszormenyi 


sohl 


s s 83 3 


Wada Nr. 3, 


Względem założenia dalszych Składów w miastach prowincyonal- 


nych, uprasza się udać do Józefa Tóróka w 
średnich poleceń nie podejmuje. 


Peszcie, gdyż Dr Pearce bezpo- 


Szczególna skuteczność tej Esencyi żołądkowej dowiedzioną jest od da. 


wna jak najświetniej wielu tysiącami zaświad 
z których następujące ogłaszamy, 


żna bezpłatnie nabyć w powyższych. składach 


czeń "osób najwiarogodniejszych, 


a inne umieszczone na przepisie użycia mo- 


Nr. 25 Świadectwo 


Na żądanie panów. Sarrasin: i Spółki, 


drogistów tutejszych, poświad- 


czam niniejszem, że uprzyw. Essencyi żołądkowej Dra Pearce używałem w tu- 
tejszym Szpitalu Hótel-Dieu, zawsze zniezawodnym skutkiem, jako wybornego 
środka na osłabione trawienie, brak. apetytu, kurcze żołądkowe, na kwasy żołąd- 


talu 
Paryż w Marcu 1864. . 


kowe spałowę na zgagę, napady choleryczne i febrę, i że takową nietylko w. szpi- 
e i w mej licznej praktyce zawsze z najlepszem powodzeniem ordynuję. 


Dr Guéneau de Mussy, 
lekarz w Hotel- Dieu. 


KĄPIELE w (Duszniku) REINERZ 


Hrabstwo Kłodzkie — Prowincya Szlazk. 


Tutejsze kąpiele mineralno-jodowe-żelcziste i mułowe, jakoteż zakład 
kuracyjny żętycą kozia i oślą, otwarte będą Z dniem 15 Maja br. 


a zamk 


niętę z końcem Września. Zaprowadzone tu środki leczenia są uskuteczne 


na rozdraźnienia nieżytowe błon śluzowych, oddechowych, usposobienia do gruźlicy, graźlice w po- 
czątkach rozwijania się, na niedokrewności, złą mieszaninę krwi, bladaczkę, drażliwości nerwowe, zołzy, 
długotrwały gościec, długotrwałą dnę, na cierpienia w rozwijaniu się kobiety, ogólny stan osłabienia, 
cierpienia (syfilistyczne) złego przymiotu: 


Lekarzami praktykującemi są: 


(689-1-3) 


Dr Berg, Dr Drezdner, D: Joseph, 


Reinerz, d. 20 Marca 1868 r. 


Csoionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


Z Magistratu. 


Bayer. 


| 


W dniu 16 Kwietnia r. b. 


rozpoczyna się ciągnienie 
Id klasy przez Rząd poręczo- 
nej i dozorowanej 


254 Hamburskiej Loteryi 
rządowej. 


Największa wygrana: 


90.000 talarów. 


Prócz tego Plan gry uposażony jest 

znaczną ilością większych ti mniej- 

szych wygran, tak że słusznie można 

go policzyć do rzędu najlepszych tego 
rodzaju. 


Całe oryg Losy (nie Promesy) ko- 
sztują 4 złr. 
2 złr. 
Zamówienia opatrzone rimesami, 
będą natychmiast i tajemniczo wy- , 


Pół „. Losy dto 


konane. (515-.8) 
Wygrane będą wypłacane w pru- 

skim kurancie, a wykazy wygran 

zaraz po ciągnieniu rozsyłane, 


Uprasza się zgłaszać wprost do 


Sally Massó, 


Bank und Wechsel-Geschiift 
in Hamburg. 


Główna wygrana 220.000 łzr. 
na wielkiego losowaniu kapitałów poży- 
czki premiowej z roku 1864, w ilości 129 
milionów 983.000 złr. przez rząd założo- 

nem i poręczonem, 
w dniu 16 Kwietnia r. b. 
: odbyć się mającem. 
Pomiędzy 400.000 wygranami tej poży- 
czki, znajdują się wielkie trafne: 
20 po 250.000, 10 po 220.000, 60 po 

200.000, 81 po 150.000, 20 po 50 000, 
20 po 25.000, 121 po 20.000, 90 po 
15.000, 171 po 10.000, 3552 po 5,000, 
432 po 2.000, 783 po 1.000, 1350 po 

500 i 450 złr. 

jako najniższa wygrana każdego wycią- 

gniętego losu. 

Jeden Los z seryą i numerem kosztuje 
2 złr. — 3 Lasy 5 złr. — 7 Losów 10 
złr. — 15 Losów 20 złr. w banknotach. 

Łaskawe polecenia za nadesłariem go- 
tówki wypełniają się samiennie, szybko i 
opłacone. Do każdego zamówienia dołą- 
cza się urzędowy plan gry. Każde zapy- 
tanie chętnie się wyjaśnia; a po uskute- 
cznionem ciągnieniu wykaz wygran każ- 
demu uczestnikowi przesłanym będzie, ja- 
ko też wygrane pieniądze natychmiast wy- 
płacone. Uprasza się więc udać się wprost 
do Domu handlowego (163-7-)T 


4. Breychy w Frankfurcie n: M, 


Kleine Bockenheimergasse N. 9. 


Maszyna pospieszna 
drukarska 


18 — 24 cali w bardzo dobrym stanie, 
z wszelkim przyborem, jest do sprzeda- 
nia. — Bliższej wiadomości jakoteż warun- 
ków sprzedaży udziela na listy frankowane 
Aleksander Lóvay w Przemyślu. 
(558. -3). T. 


wielkie i tanie 
Losowanie kapitałów, 
przez hamburski rząd poręczone, 
wgktórej tylko wygrane wyciągnię- 
te będą, rozpoczyna się 
w dniu 16 Kwietnia r,b. 
Branie udziału w losowaniu pa- 
pierów rządowych. w oryginalnych 
sztukach, jest prawnie dozwolone. 
W powyższem ciągnieniu rządowem 
do rozdziału przychodzący kapitał, 
wynosi 
2 miliony 317.700 marków, 


a to w następujących wielkich wy- 


granach: 
| 225.000, 125.000, 400,000, 
50.000, 30.000, 20.000, 45.000, 
2 po 12.000, 2 po 10000, 2 po 
8.000, 3 po 6.000, 3. po5.0200 
4 po 4 000, 8 po 3.000, 60 ro 
9.000, 6 po 1.500, 4 po 4.200 
106 po 1.000 marków. 
Wygrane są we wszystkich do- 
mach bankowych płatne, Oryginalne 
Losy rządowe (nie Promesy). po 4 
złr, 2 zł 1 złr. polczam, i upra- 
szam zarazem, gdy branie udziału 
w tem losowaniu jest bardzo wiel- 
kie, zechciećjswe łaskawe polecenia, 
które szybko i tajemniczo,fnawet w 
najodlglejsze strony świata rozsy- 
łam z załączeniem przypadającej 
należytości spiesznie nadsyłać do 
poppisanego. _ (565-4-)T 
Mój interes cieszy Się od 20 lat 
największem powdzeniem, gdyż za- 
wsze największe wygrane  prżeze- 
mnie wypłacane były. 
Bank- und Wechsel: Geschäft 
in Hamburg. 


(584-2-3) 
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Nasienie Rajgrasu włoskiego 
dobrze czyszczonego jest jeszcze do 
nabycia po cenie zniżonej na miejscu w JO- | 
dłowy bez worka Korzec 6 ztr. 
zodstawą zaś na śtacyę kolei w Dembicy 
z workiem korze po 7 złr.w, a. — 
pod adresą J. K. poczta Brzostek 
w Jodtowy, (638. -2)T. 


W Słotwinie 
„w miejsce 

Hiss-Highnessa 

sprzedanego do Kongresówki, 

świeżo sprowadzone 

dwa ogiery 
czystój krwi angielskićj z Koropca, silnój * 
budowy, stanowić będą. 


.Adorator 


skarogniady, miary 153/, po Emperorze ` 
od Sweetheart, po 40 złr. od klaczy: i 


Dangerous 


skarogniady, miary 16, po Hopeful od 
White Rose, po 32 złr. od klaczy. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd gospodar- 
czy w Słotwinie, listami frankowanemi, 
poczta Brzesko. (754--3) 


— 
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U +.” 4 
Syphilis- Geschlechts- und Bruch-Kranken 
ertheilt mündlich uad. brieflich Rath, 
wie seit 22 Jahren täglich von 12—4 Uhr, 
Spezialarzt: 
Dr W. Golimann, Wien, 
(436-6-12) Tuchlauben Nr. 18. 


Rurki przeciw astmie, 


pproraze Levasseur, 
Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu s nhe de la Mon- 
naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (738-2-)T 


Paryż Wiedeń Londyn 
1867. 1866. 1862. 


Graben Nr. 5 
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
w Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alta, 


odznaczony 
najwyż."medalami 1867. 
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mE 12 zir. ZM] 
Surduty wiosenne . „ . . od 
Wierzchnie surduty . . . 
Surduty do polowania . . 
Fraki i surduty . , » « . 
Księże suknie. . . « . 
Ranne suknie (szlafroki) . 
Całe ubiory 
Surduty kancelnryjne . . od 
Spodnie . . SIPURA 
Kamizelki soil. s « «4. 


Ubio imnastyczne . . p 
BOG” Prócz tych wszelkie możebne 
przedmioty ubiorów męzkich. 


| Da- Zamówienia osobiście lub listownie 
za łaskawem oznaczeniem miary gz e roko- 
ści piersi. (piersi i pleców), szeroko- 
ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką zę najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. i (1551-74-200) 
Aby zaufanie Szanownej Publiez- 
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 
dal pod każdym względem zachować, ze 
względa Fe gp zajęcia, o po 
ws eń przychodzących nowye. 
poor materyj do pAr tame reami ar 
ierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko- 
wik jg Su „ył według nasze - 
nniejszego u —. dodajem 
do, każdej paczki RA RE ra Su. 
tow re nas wsięta, jedni z jakiego bądź 
nie owiednie, przyjmujem, 
takowe tapoweóć. R o 


Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien. 
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Raśdzca Drukarni, Seweryn Dobrzański. 


